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okzcny jest bezsilnym. 


Naprawi go reforma ordynacji wyborczej. — Co mówi o rekonstrukcji gabinetu prezes 
Związku Ludowo-Narodowego ? 


(Specjalny wywiad „Gońca Krakowskiego“ z pos. St. Kozickim). 


Kraków, 17 listopada. 

Korzystając z pobytu w Krakowie wybitnego 
przedstawiciela i prezesa Związku Ludowo-Naro- 
dowego pos. St. Kozickiego, zwróciliśmy się do 
niego z prośbą o udzielenie nam inłormacyj w sze- 
regu aktualnych spraw politycznych z zakresu 
polityki wewnętrznej Polski. Pos. Kozicki, jak 
wiadomo, wygłosił wczoraj w Klubie Narodowym 
referat o międvynarodowem polożeniu politycz- 
nem, który przytoczymy w całości w najbliższym 
numerze „(Gońca Krakowskiego“. 

— Jakie jest stanowisko Związku Ludowo-Na- 
rodowego wobec dokonywanych przez p. Wł. 
Grabskiego zmian w gabinecie? — brzmiało pienw 
sze nasze pytamie. 

— Chege zrozumieć stosunek Zw. Lud. Nar. 
do przeprowadzomej przez p. Grabskiego rekon- 
strukcji gabinetu trzeba pamiętać, że ten gabinet 
został powołany przez p. Prezydenta Rzeczypo- 
Społitej, a nie jest wynikiem układu stosunków 
partyjnych w Sejmie. My sądzimy, że ten charak- 
ter gabinetu. jaki on dotychczas posiadał, powi= 
nien hyć utrzymany i tylko w tym wypadku za- 
chowamy dotychczasowe stanowisko wobec p. 
Grabskiego. W tych warunkach Zw. Lud. Nar. 
nie bierze udziału w rekonstrukcji gabinetu, a je- 
go działalność ogranicza się do poinformowania 
p. Wł. Grabskieoo. że utrzymanie dotychczasowe- 
go stosunku do Rządu, Związek Ludowo-Narodo- 
wy uzależnia od tego, czy Rząd zachowa swój 
dotychczasowy charakter — rządu beznartyjne- 
go i pozaparlamentarnego. 

— Jaka jest opinja Zw. Lud. Nar. wobec ewen- 
tuahego udziału p. Thugutta w gabinecie: 

— Przedewszystkiem trzeba ustalić stan fak- 
tyczny tej sprawy. P. Wł. Grabski zaproponował 
p. Tbuguttowi wejście do gabinetu w charakte- 
cze ministra bez teki z Ściśle określonym zakre- 
sem działania. P. Thugutt, przyjmując zasadniczo 
tą propozycję, uzależnił swoją odpowiedź od tego, 
jacy ministrowie hędą mianowani na miejsce 
trzech ustępujących. P. Wł. Grabski jest zaś o tem 
poinformowany, ze objęcie przez p. Thugutta teki 
Min. Spr. Wewn. byłoby wważane przez Związek 
Lud. Nar. za zasadniczą zmianę dotychczasowego 
charakteru Rządu. 

— Jak się p. Prezes zapatruje na sprawę kon- 
solidacji stosunków między stronnictwami w Sej- 
mie? 

— Powiedzieć coś o tem i odpowiedzieć na to 
jest dziś niepodobieństwem, ponieważ w stronnic- 
twach dokonują się obecnie głębokie zmiany we- 
wnętrzne. Wiadomo już o istnieniu szeregu sece- 
syj z „Wyzwolenia“. W niektórych innych stron- 
- ach zapowiadają się również zmiany, tak, 
ze Po pewnym czasie układ Stronnictw może się 
znacznie różnić od układu obecnego. Wtedy do- 
piero będzie można sobie zdać sprawę, czy będzie 
możliwe utworzenie większości dla oparcia na 
niej Rządu. 

— (o sądzić więc o możliwości nowych wy- 
borów? wych wy 

— Ten Sejm — mówił pos. Kozicki — wskutek 
rozdrobnienia partyjnego i braku stałej większo- 
ćci jest sejmem bezsiłnym nie mogącym spełnić 
swojego istotnego zadania wyłonienia Rządu. Po- 
nieważ ta sytuacja w Sejmie jest przedewszyst- 
kiem wynikiem ordynacji wyborczej, więc mojem 


, zdaniem, tylko wtedy może być pożytek z roz- 


wiązania Sejmu, jeżeliby została zmieniona ordy- 


Paryż. (PAT.) 15 bm. Rada ministrów uchwa- 
liła podnieść poselstwo francuskie w Warszawie 
do rzędu ambasad, Dotychczasowy poseł nadzwy- 
czajny i minister pełnomocny Panafieu został mia- 
nowany ambasadorem. 

Paryż. (PAT.) „Le Journal“ omawiając miano- | 
wanie ministra pełnomocnego w Warszawie Pana- 


Ważne rezultaty konferencji 


Widno. (PAT. 15 bm. Po kikodniowym pobycie 
w Warszawie z powodu odbywającej stę tam“ konfe- 
remisji wojewodów kresowych, powrócił wezonaj do 
Wilna delegat nządu p. Raczkiewicz. W rozmowe 
z przedstawicielem PAT-a delegat podkreślił znacze- 
mie odbytej ostatnio konferencji, zarówno pod wzglę- 
dem administracyjnym, jak i gospodarczym. 

Reznitatem wymienionej konferemaji wojewodów 
jest wysunięcie szeregów wniosków, dotyczących 
przedewszystkiem sprawy zespolenia na terenie wo- 
jewództw wschodnich władz pierwszej i drugiej în- 
stamoji, co umożliwi poszczególnym resortom władzy 


Ambasada francuska 


nacja wyborcza, i to w tym kierunku, aby umożli- 
wić powstanie większości polskiej. 

— Na jakiej zasadzie zmiana ta powinna na- 
stąpić? 

— Mogę tu powiedzieć o zasadzie. Przy ukła- 
daniu nowej ordynacji celem musi być nie to, aby 
Sejm był możliwem wiernem odbiciem pogladów 
politycznych w społeczeństwie, lecz to, aby była 
możność istnienia określonej większości polskiej. 
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w Warszawie. 


fieu ambasadorem stwierdza, że odznaczenie to 
jest słusznem ukoronowaniem niezwykle zaszczy- 
tnej karjery dyplomatycznej ambasadora i przy- 
pomina jego działalność dyplomatyczną, która 
przyczyniła się do przygotowania misji generała 
Weyganda w chwili, gdy armje czerwone zagra- 
żały Polsce. 


kłów kresowych. 


w zakresie powierzonych sobie agend, Poza tem na 
zonferemaji tej ustalono stosunek straży pogranicznej 
do władzy administracyjnej. Omówiono również cały 
szereg spraw aktualnych, jak: sprawę podniesienia 
sprawności administracji i pozostającą w związku 
z tem sprawę podziału terenów administracyjnych, 
sprawę bezpieczeństwa, sprawę ogólnego położemia 
gospodarczego, zmiany systemu podatkowego, odbu- 
dowy, komasacji, urządzeń rolnych, wreszcie sprawę 
uposażeń urzędników i t. d. Konferencja wojewodów 
wykazała zupełną jednolitość poglądów co do 
wszystkich najważniejszych kwestji życia polityczno- 


państwowej prowadzenie zgodnej i planowej akcji | gospodarczego. 


rl a T A s. > i a Pl wępaż ”- =u. © -, - wig! 
W Niemczech istnieje idea rewanżu. 


Faktycznym dyktatorem Niemiec jest generał 


Seckt, który skupia w sobie wszystkie nici 


oporu przeciwko akcji Komisji kontroli wojskowej. 


Lonmdym. (AW.) „Times“ ogłaszają sprawozdanie | 
specjalnego korespondenta o przebiegu obecnej kon- 
troli wojskowej w Niemczech. Oporu czyñnego orga- 
ną kontrolne nie spotykają. stosowanym jest nato- 
miast systematyczny opór biemny oparty na specjal- 
nych organizacjach, które krzyżują kroki organów 
kontrolnych. Na czele ich stoi dowódzca Reichsweh- 
ry gen. Seckt, który jest faktycznie dyktatorem, 
a rząd w Berlinie nie może przeszkodzić jegu płanom. 

Mimo tego organa kontrołne odkryły 

(wiele rzeczy, śwładczących o istnieniu kleji 

rewanżu. 


Np. skometatowamie, że fabryki Kruppa fabrykują 
masowo karabiny. Ostatnio odkryto 20.000 lut kara- 
binowych zdeklarowanych jako osie tramwajowe. Ar 
tylerja w Królewcu jest uruchomłoną i ustawioną 4a 
specjalnych wozach kolejowych. Każdy żołnierz nie 
miecki jest tak uzbrojonym i wyekwipowanym, że 
starczyłoby to ma wiele większą armję. Na pytanie 
czy Niemcy przygotowują się obecnie do wojny 
z Francją, należy odpowiedzieć negatywnie jednak 
na pytanie czy Niemcy dążą do odzyskania swego 
mocarstwowego dawnego stanowiska odpowiedź mu- 
si być potwierdzającą. 


Rząd Baldwina postanowił poskromić 
propagande komunistyczną w Ansgili. 


Gotów jest nawet zerwać dyplomztyczne stosunki z Sowietami. 


Londyn. (PAT.) 15 bm. W skład komisji mającej 
pod przewodnictwem Austina Chamberlaina zbadać 
sprawę sowieckiej propagandy w Amglji i listu Zino- 
wjewa wchodzą: lord Birlenhezd, William Hick i pro- 
kttrator generalny Douglas Hogg: 

Komisja ta — jak omomg iz iILondymu — zajmie 
się również kwestją utrzymania dyplomatycznych sto- 
sunków z Rosją sowiecką. Agftacja bolszewicka w 


Anglji prowadzona jest przez specjalnych agitatorów, 
przysyłanych z Moskwy do Anglji. Zdaje się nie u 
gać wątpliwości, że da ona powód do zerwanła wezel- 
kich dyplomatycznych stosunków angielsko-rozyj- 
skich. We środę wydałał śledczy złoży raport gabinę- 
towi o swojej działalności w aprawie listu Zinowjewa 
i w sprawie stosunków dyplomatycznych rosyjsko- 
angielskie! 


„GRONIE A+ 


Kraków, 16 listopada. 

W jednym miesiącu przyżyla Polska dwa wiel- 
kie dni. Nie w rodzaju gloryj bojowych zwycięstw 
ale dni triumfu ducha, myśli. 5wiat pokłonił się 
Polsce. Nie ściśle dzisiejszej. Pokłonił się bowiem 
zwłokom Siemkiewicza, który był mężem Polski 
niewolnej i oddał palmę pierwszeństwa Revmon- 
towi za „Chłopów“, wyrosłych również w Polsce 
— tamtej; która już nie wróci. Zatem dwa te 
wielkie święta, pogrzeb Sienkiewicza i odznacze- 
nie Reymonta możemy uważać nietylko za wielką 
chwalę Polski dzisiejszej, ale za zwycięstwo mo- 
ralne i zadośćuczynienie dla Polski, która nie by- 
la jeszcze państwem, ale żyła. jako naród, jako 
kuttura, myśl i idea. 

Po 63 r., który zamknął okres Mickiewicza, za- 
czął się nowy okres życia polskiego. Apatja, ja- 
ką weń wprowadzili pozytywiści. nie stanowiła 
wyrazu ducha narodowego, syntezy historycznej 
myśli polskiej. Była to tylko zwyczajna reakcja 
po klęsce; ten sam objaw. jaki się widzi w każ- 
dym organiźmie żywym bezpośrednio po niepowo- 
dzeniu. Było w spoieczeństwie przygnębienie po 
roku 5l-ym, po 48-ym,byto więc i po 68-im r. 
tenbardziej, że klęska byla naprawdę wielka. Po- 
zytywiści roli swojej nie pojęli jednak, jako przej- 
ściowej; uważali, że zaczynają się nowe dzieje w 
historji Polski porozbiorowej i dlatego zaczęli 
twomyć swój program. obmyśłany na dłuższy 
okres, na stałe. W tem tkwiła ich dziejowa po- 
myika. 

Już w r. 1885, a nawet wcześniej, ukazały się 
pierwsze jaskółki nowych prądów energji naro- 
dowej. Oczywiście najpierw u miodzieży. Były to 
nieskrystalizowame, nieraz rozbieżne dążenia. nie- 
sformułowane aspiracje — przeniknięte jednakże 
jednym wspólnym duchem ekspansji narodowej. 
Z programem pozytywistów nie można się było 
pogodzić. Nawet najzacjętsi ich zwolennicy uzna- 
wati konieczność przeksztalcemia myśli pozytywi- 
stycznej. Dokonywał się zwrot do tradycji daw- 
nych programów, przystosgwanych do wymogów 
nowej chwili. 

Tak powstawala nowa myśl polska. Zanim zna- 
lazta sformułowanie w programach politycznych, 
jako praktycznem zastosowamiu, wyraziła się w 
słowie tych, którzy przodując narodowi du- 
chem, szybciej chwytają jego syntezę i wyrażają 
ją w literaturze. 

Reymont i Sienkiewicz są przedstawicielami 
tego prądu, ktory w latach 1895 1 późniejszych 
wystąpił, jako zaprzeczenie haseł pozytywizmu, a 
wyraz nowych dążeń narodowych. 

Dwie zaś byly podstawy tego prądu: tradycja 
i realizm; ten ostatni wyrażony w pracy nad lu- 
dem, który dla nowego prądu był pierwszym i 
głównym składnikiem siły narodowej. Poszanowa- 
nie tradycji było łącznikiem, dzięki któremu no- 
wy prąd nawiązywał nici z całą przeszłością Pol- 
ski, odnajdywał jej ducha dziejów, nie błądził po 
manowcach; realizm stawał się zaś czynnikiem, 
który pozwałał nowemu obozowi niejako zrefor- 
mować dorobek tradycji i jasne, bez ostonek, trze- 
źwwo zastosować ducha dziejów do ducha teraź- 
niejszości. Takie wielkie koncepcje, mające prze- 
ksmiałcać bieg życia. jednego olbrzymiego organi- 
zma, muszą wniknąć w jego soki. Nie inaczej, jak 
przez literaturę. 

Sienkiewicz nawiązał nić myśli polskiej z tra- 
dycją. Jego „„Trylogja', to przedewszystkiem 
szkoła wychowawcza całego społeczeństwa pol- 
skiego z początkiem XX-go w. Tradycję Rzeczy- 
pospolitej z jej wadami i zaletami, z jej świetno- 
ścią, duchem, aspiracjami — to wszystko w ,„Try- 
fogj“. W „Krzyżakach”* zaś — hasło odwiecznej 
walki z Niemcem. Plemienna, stara, jak rasa, nie- 
nawiść do krzyżackiego gadu, wżarła się w każde 
słowo „Krzyżaków“ i stała się również nowem 
wskazaniem dla Polski — nieęsionem jej po przez 
morze grunwałdzkich hufców, obrazy niemieckich 
lochów i gadzinowej zawiści pruskich mnichów — 
jak głos tradycji. Sienkiewicz dla nas jest wiel- 
kim, przeogromnym nie dzięki „Quo Vadis“? — 
ale przez ducha „Trylogji“ i „Krzyżaków. 

Reymont — to żywa teraźniejszość. Realizm 
chłopa, jego zadzierżystość, buta, żywiołowa si- 
ła, a równocześnie tkliwość przedziwna — stano- 
wią nieporównany obraz dzisiejszy. Tradycji tam 
niema. Chłóp Reymonta jest nowy, świeży, a przez 
to tak bardzo cenny. 

Reymont nie dał nam wielkich głosów o posłan- 
niotwie naszej rasy polskiej: nie rzucił hasła wal- 


nt i Sienkiewicz. 


ki z — Krzyżakami, lub nie przypomniał naszej 
roli na Wschodzie. Dał nam za to obraz chłopa, 
naszego polskiego chłopa. Jakby wskazał drogę 
do — sily i przyszłości. Jakby nakreślił nowy pro- 
gram na tle walki rasowej z niemczyzną, na tle 
naszej ekspansji cywilizacyjnej na Wschód. Na 
wsi w masach polskiej gromady kazał szukać Pol 


sce nowych sił do tych zadań, które przekazała | 


tradycja. 


śnie ze słowem poszia praca pozytywna naro- 
du. Posziv obozy polityczne, programy, idee. Aż 
przyszła wreszcie Połska dzisiejsza. I to jest wła- 
śnie główna rola dwu tych pisarzy, którym co do- 
piero świat oddał swój pokłon. 
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Rozumiał zaś dobrze, czemu to czyni. Manife- 
stacją narodów na cześć naszych dwóch wielkich 
ludzi jest hołdem dla wartości, które oni reprezen- 
tują; na których jest dziś zbudowana moralna pod 
stawa ludzkości. Świat uznał przez tradycję i od- 
rębność rasową, ten prąd cywilizacyjny, jaki po- 
rywa świat ze sobą pomimo przeróżnych odchy- 
leń i wachnień. Szczególnie zaś przez odznaczenie 
Reymonta wspaniale, głośno, odważnie uchylił 
czoła przed nacjonalizmem. Bo „Chłopi“ Reymon- 
la — to nacjonalizm w literaturze. 

To też te dwa święta polskie i ogólno-łudzkie 


| w ostatnich tygodniach to większa radość, więk- 
Przez to jest Reymont wiełkim. Bo równocze- 


| 
| 
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sze nokrzepienie sere. niż wszystko, co się dotąd 
widziało, 

To mocne, przeolbrzymie zwycięstwo ducha na- 
redowcgo, które się dokonało jakby w przestwo- 
rzach. głusząc nikłe. niepozorne odgłosy toczącej 
się w alki na ziemi. Klaudjusz Hrabyk. 


Triumf polskiego pisarza. 


Sztokkołm. (PAT.) Cała prasa nie wyłączając ko- 
munistycznej zan/eszoza řotrografje Reymonta i bar- 
dzo pochłebne wstępne artykuły poświęcone jego 
działalności. 

„Svenska Tagbladet* stawia Reymonta wyżej od 
Zoti, uważając „Chłopów* za prawdziwą epopeję 
i wyraża radość, że największą nagrodę  fiteracką 
przyznano obywatelowi odrodzonej Polski. Szwecja 
zaś dała dowody synypatji dla siły twórczej tego wy- 
soce uzdolniionego narodu. 

„Sztolkhomm Tiiingen"* uważa Reymomtu za wiel- 
kiego polskiego epika, najbardziej godnego nagrody 
Nobla. „Dagen Nychetor* nazywa „„Chlopów” pomni- 
kiem ARNA ludowi polskiemu. Reymont ol- 
miósł awyciesiwo nad stimie popieoramg kangdydaturg 


| 
| 


Tomasa Handy, Angika i Wilorzkii Deładag. Poseł | 


Wywacki toczy ukiady o pmzakład dzieł Reymonta na 
język duński i norweski. 

Sztokholm, (PAT.) 14 bm. Z okazji przyznamia Wł. 
Reymontewi nagrody Nobla, przewodniczący polsko- 
szwedzkiego komitetu dr. Nystzem, który bawił nie- 
dawno w Warszawie, Irzesłał do Wiadysława Rey- 
momia następującą depesze: 

Z okazji przyznania Panu przez szwedzką Akade- 
mję nagrody Nobła w dziale literatury, komitet pol- 
sko-szwedzki ma honor złożyć Panu najserdeczniejsze 
życzenia. Zaszczyt tem jest jednym z dowodów siły 
żywotnej i gemjuszu narodu polskiego, co w dziełach 
Pańskich zawsze się ujawniało. 

Paryż. (PAT.) Dzienniki „Eclair“ i „Figaroć pod- 
noszą znaczenie przyznania nagnody Nob!a pisarzo- 
wi połs%iemu Reymontowi, wskazując na koniecz- 
ność spopułaryzowania jego dzieł we Francji. 


Polska w hołdzie Reymontowi. 


Kraków, 17 lisluoparia. 

Dzisiejsza prasa całej IPlolkiki szezegóćnie narodowa 
poświęca długie artykuły, z powodu odznaczenia WŁ 
Reymonta magmalą Nobia. Z głosów prasy wyszcze- 
gólnia się amytkuł „Gazety  "Wianszewsikiiej”, która 
pisze: 

„Po Sienkiewiezu — Reymont... Trudno mie 

dać wyżu gon qcej radosci i dumic, nietylko 
z powodu, że głośne wa cały świat ollznawszenie 
otyr pad Pollak, ale dlatego ;przedewszysłikiem, 
że otrzymał je twdasnie Władysław Reymont. 
a więc, podobnie jak Slienkiejwiuz, Polak nietyl- 
ko z nazwiska i pochudzenia, ale z najgłębszych 
instynktów, najgłębszych pokładów iduszy, jeden 
z majprawdziwszych, najpotężniejszych wyrazi- 
cieli naszej krwi i naszej rasy. 

Nagrodę Nobla otrzymał Reymont za epopeę 
„Chłopi, najbamdziiej połlslkie ze awsych dzieł, 
Czyż może być bardziej wymowne zaprzeczemie 
wyttamiego fnazesu, że „sztuka jest międzymatno- 
dawg”? “Miedzynarodowe jest partactwo, Wielka 
sztuka jest zawsze narodowa, związaną z ziemią, 
z krwią, z najgłębszemi umiłowaniami cztowie- 
ka“. 

Tem simy głos najpdważniejszego organu w War- 
słzajwde przoduje zgłoddmym gilceem reszty prasy w ace- 
- mianiu znacizenia. doniiostego wypadku. I talk Edwamd 
Ligoeki w „Kurjerze Poznańskim również podkreśla: 

„Jest. w tem wiszysrlktem niezmiernie ważny 
dia naszego narodu moment polityczny w onie 
sienju do innych jpaństw świata — moment po 
magi ù uznania naszych wartości. Jest również 
å wiardkie memento dla ominji polskiej, fla na- 
szych stosunków wewmęhnznych: oto nie kto im- 
my, a Reymont dostaje wielką nagrodę: Rey- 
mont, pisarz na wskróś narodowy, Reymont, ra- 
sowy Polak-patrjota, w każdym calu syn swego 
narodu, wolny od naleciałości obcych. Reymont. 
fbadiowniczy o wielkim Kkonstrujkcy(jnym rozma- 
chu, calawidk, Który migdy nie przykożył reki 
do jakiegokolwiek kiewn zniezezemia, czy niema- 
wilści. Zagranica wieńczy czdowieka, który stwę* 
rzył nieśmiertelną epopeję ludu polskiego, kładł 
podwaliny przyszłej demokracji ludowej, dbał 
o sitmienie polskie i g ząsiew lepszego jutra — 
a wsizyriilkio, miiezłomnie, twardo, po metku, pod 
sztandarem idel narodowej. 

Z tego wlaśnie faktu, że umamo na forum 
gwiatowem wielkość ogólno-ludzką Polaka-naro- 
dowca, Polaka z pod naszego sztandaru, jesteś- 
my dziś dumni tą najlepsza dumą triumfującej 
prawdy. Oto: jest pierwszy Polak. powiadają ob- 
cy. A ten Polak żył, wierzył, czuwał i pracował 


w chwili 
że rw je- 
RADE 


z uami. A myśmy już dawno, jeszaze 
zgonm Hemrytka. Sienkiewicza, wilądziedi, 
go ree przechodzi ów. ster „duchami 
miej toizi. 

Omaw'itjac zaś” „Chlgpówć, zw których 
zostat odzuuuony, pisze Ligodki: 

„Wielkim piharzem stał się Reymemtt. dopiero 
przez „Chłopów *, rzecz © rozmachu  upiekitm, 
obr amijąca w sposób skończenie «loskonały wieś 
polską i duszę chłopa polsikiego. Idea demolkra- 
tycaia polska czasów dziciiajszych zmiallewzła 
w Reymiomele awego rasowego pisarza. Jest nze- 
aza niewątńj twą. że na przyszłym: pomniku Rey- 
monia. naród polski umieści gnupę chioapáw, być 
może z pługiem, podobnie jalk to w Kopenhadze 
zrobił Dhorwulisen. Tak jak Sienkiewicz 2 
piewcą Polski szłacheckiej, Polski minionej, tak 
Reymont jest piewcą przyszłej Połski ludowej. 
Pokazat ją nam wszystkim, z jaj możliwościami, 
nlozmachem i tężytzną. I w tem jego niespożyńta, 
wielka. zasługa. 

Twórczość Reymonia nie zawiera momemtów 
podlegających dyskusji. Jest to malarz epoki. 
Nie stawia tez. Jest narodowcem do szpiku ko- 
ści, bada, śledzi, rysuje, uzupełnia, syntetyzuje, 
dając pełnię wyrazu. 

Kończąc mas woje uwagi Ligocki strwilertdza, że 
uznanie wartości duchowych Polski przez fakit na- 
danla Wi. St. Reymontowi nagrody Nobla, nafeżało 
się słusznie narodowi naszemu, w jego pochodzie ku 
odbudowaniu wielkich tradycyj Zygmuntowskiej e- 

is, 
m „Wamszawiamce“ głos zabrał Kornel Małkuszyń- 
ski: 


“Reymopt 


„Nagrodzono dzieło — pisze om — kitóre znde- 
wolito 'wsizysitikiich swoją potęgą, a potege te wy- 
dobyl Reymont z tego, co jest w narodzie wie- 

* czne, z ziemi, Ziemia ta tak nakammiłe syna swo- 
£ jego, talką mocą talentu go obelacowała, że &wialt 


f musat się zdumieć tem, co on na cześć tej zie- 


mi, w semeu siwojem ozysłtem i prostem przeńtna- 
wiiwsizy, wypawiecdział. 

„Chłopi“ — pieśń o ziemi naszej, jęk tej ziemii, 
bói jej porodu, jej radość macierzyństwa, dostoj- 
ność dosytu, przetopiona w złote słowa polskie- 
go, stały się eposem na miarę wieczystą. 

Jesit to święto rarlością, tych wszystkich, któ- 
rzy orzą Polskę pługiem i sieją w nią ziarno. 
Z nich bowiem, z ich duszy, dumnej i pełniej go- 
dniości, z amtieuszawej duszy, co z ziemii siłę swio- 
ją niepożytą biemze, wyrosło to dzieło, dębowi 
nozdożysttemu podobne, które zdomiało sędziów: 
ao wielkie sąjdzić mieli dzieła. A jednak ta książ- 
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ka polska iwymieslona została ponad inne, talk 
wysoko, że dziś oały Świat ma nią patrzy. 

Wreszcie w _.„kmnjenze Wargzawskim“ tak skreśla 
wypadek Wi. Rabsķt: 

„Poraz trzeci zwycięża Polak w turnieju naro- 
dów | zwycięża w godzinach wielkiego niapoko- 
ju, gdy sprzywięgły się wszystkie złe moce, aby 
zapasie mul nami słońce zmartwychwsitamia, aby 
nas z wyżyn mocarstwowych zepchnąć do sute- 
ran Europy“. 

Zasłużony maś pnzodcwnik polskiej publicystyki J. 
Dębicki: jeszcze uz podkreśla: 

„Urzienona. Reymoatuwi nagroda stwierdza je- 
sze, Że zawarty w jego dziełach pierwiastek 
epicki ladu i równowagi podbił sędziów. Musieli 
oni uznać wyższość tego piermwiaśiku nad innemi, 
które w obfitości pizepełnikją. literaturę wpół- 
czesną, oscylując pomiedzy anarchją, jak u Iba- 
meza i Gorkiego a wyrafinowanym intelektua- 
limmem. jak u Manna, 

Wskazówka wo dużego znaczenia dla litenatu- 
ry i jej dróg rozwojowych na przyszłość. Zwy- 
cięstwo konstrukcji nad destrukcją, spokoju nad 
niepokojem, posłuszeństwa odwiecznym prawom 
Natury nad buntem przeciw tym prawom. 

Cóż bowiem innego głosi Reymont iw „Chło- 
pach“, jak mie powagę i nikomienność tych praw 
odtwiecznych, w których karbach przyroda trzy- 
ma najbliższych sobie ludzi, oraczów i stawieów 
ziemi, w pokos:ze spełniających wszystko, czego 
od nich każia „pora wymaga. Tu niema uchy- 
lenia się ol powinności. Porządek jest wieczny 
i rozkazy są wieczne, każda czynność przewidzia- 
ma i ustalona z góry. Uciszają się wobec tego na- 
mżeśmości, odchodzą na bok sprawy osobiste, 
duch pokormieje a „praca zbożma”, dąży prostym 
szlakiem do swojego celu, do zebrania owoców, 

| których baz „potu czoła” nikt i nigdy na Świe. 
cie nie zbierze. 

Cała kwestja społeczna, zubrzmiała tylu za- 
gmidnieninani. budząca tyle sprzecznych dzisiaj 
sądów, sprowadza się tu do niesłychanie prostego 
i jasnego, zrozumiałego dla wszystkich, nakazu: 

seep 

w jaa tej pracy świat może być tylko ule- 
czony ze swoich niedomagań dzisiejszych. W jej 
imię może zwyciężyć bezrząd i nieład dzisiejszy 
4 utorować drogę duchowi do jego przyszłego 
ma ziemi zwycięstwa. à 

I tu wielka zasada Reymonta została należy- 
cie mozumiana i ocemiona nietyiko pozez nas, 
ale — jak to już dzisiaj z dumą możemy stwier- 
dzić —- przez całą ludzkość”. 

Cała Polika matem jedmoązłośnie stwierdza. nietyl- 
ko wielkie zasługi Reymonta około sprawy polskiej, 
ale podnosi również, że jest z krwi i kości i Pola- 
kiem i nanodowcem. Teu fakt napawa nas wszystkich 
wielką dumą. 


Z komisji sejmowych. 

DPŁATY UNIWERSYTECKIE BĘDĄ ODRACZANE 
NA PODSTAWIE OPINJI ORGANIZACJI MŁO- 
DZIEŻY. 

Warszawa. (PAT.) Sejmowa komisja oświatowa 
w zakończeniu dyskusji w sprawie podwyższenia o0- 
płat uniwersyteckich, przyjęła mmiosek posiamki So- 
kolnicziej i posła Kujawskiego w brzmieniu mayte- 
pującem: 

„Wobec otrzymania przez komisję oświatową za- 
pewuienia, że ministerstwo W. R. i O. P. nie ograni- 
eza liczby odnoczeń dla opłat w szkołach akademic- 
kich do łat 10, oraz przekazuje selekcję słuchaczy 
potrzebujących ulg organizacjom młodzieży i uwzglę- 
"mia ich opimję, tudzież rozdziela opłaty na raty, 
komisja przyjmuje wyjaśnienia ministra W. R. i O. P. 
do wiadomości. 


Wniosek posłów Z. L. N. iw sprawie zniesienia t. zw. 
patronatu szkolnego w województwie poznańskiem 
i pomorskiem, adnoaczono wobec oświadczenia przed- 
stąwicieli rządu, że w najbliższych dniach ma wpły- 
nąć do Sejmu prajdkt mawelń zmieniającej ustawę 
c zakładamiu } utrzymaniu państwowych szkół po 
'wgrzechmych. k 

Nastepnie komisja przyjęła wmiosek pos. Utty 
j. niem.) w sprawie zmienienia przepisów tymcza- 
wowych o szkołach elementarnych, żądający. aby do 
rad szkolnych powiatowych ï  dozorów szkolnych 


„(GONIEC KRAKYUWSKI* 


| HE" P.P. Komisentów prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości 
za miesiąc październik w przeciwnym razie wstrzymamy wysyłkę pi- 
sma, również prosimy o niezhęttne podawanie adresów na zwrotach. 


ka” 
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Rekonstrukcja gabinetu posuwa się b. powoli 


Warszawa. (AW.) 15 bm. Sprawa mekonstmikoñ 
gabinetu nie wiele posunęła się wczoraj naprzód. Jak 
koliwiicdk poseł Thugutt nie objął dotąd swego stamo- 
waklka, to jednak odbył konferencję z premjerem 3 sze 
reg konferencyj na terenie sejmowym. 

W sprawie obsadzenia teki minńsira spraw mwe- 
wuęstanych próaz senatora Smólskiego wymieniają 
p. Ratajskiego prezydenta Poznania. Wieczorem ro- 
zeszła się w kuluarach sejmawych qogłoska, że p. 
Ratajski odmówił. Według innych wersyj. ma on dać 
wiipowiedź dopiero dzisiaj. Ze stony lewicy wysuwa- 
ną jest znowu koncepcja objęcia teki spraw we- 
wnętrznych przez p. Thugutta, W kuluarach sejmo- 
wych mówi się. że załatwienie rekonstrukcji gabine- 
tu, byłoby łatwiejsze, gdy Sejm rozjedzie się na ty- 
dzień. 

Warszawa. (Del. wt.) 15. bm. Dzień dziwiejszy rów- 


, nież nie przynosi wyjaśnienia sytuacji. Ustalono tyl- 
ko na kowferemcji premjera z posłem Thuguttem, że . 


nominacja tego ostatniego nastąpi równocześnie z no- 
minacjami trzech innych ministrów. 

Pumktem ciężkości jest nadal sprawa teki we- 
wuęirznej. Po upadku kandydatury sen. śmólskiege, 
(Ch. D.), którą lewica umata za promwikacyjną, ‘Zae 
trzymano uwagę na prezydencie Poznania Ratajskim. 

W.dmim dzisiejszym wyjechał do Poznania general- 
uy  sekmetamz Kominu ekonomicznego Rady minti- 
strów imż. Wailomski, ażeby przeprowarlzić układy 
z p. Ratajskim co do przyjęcia stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych, 


Na inne tekli nie wysunęły się nowe kamdydatury.- 


Co do tdki ministerstwa pracy, to PPS. silnie popie- 
| ra urzędnika tego ministersywa Jurkiewicza, nadto 
znów jest wymieniany Sokal. 


Posiedzenie konwentu seniorów. 


Zdecydowana nie odbywać posiedzeń Sejmu w przyszłym tygodniu. — Budowa nowego 
gmachu sejmowego. 


Warszawa. (PA'T.) 15 bm. Na wiczonajszem posie- 
dzeniu konwentu senjonów ułożono program prac 
Sejmu na najbliższy tydzień. Postanowiono w przy- 
sztym tygorńniu nie odbywać posiedzeń plenarnych, 
by w ten sposób umożliwić  koahiiajom sejmowym 
przygotowanie materjału na plenum. 

Z koei pomuszomo losy ustawy o akademii sztuk 
rięknych w Krakowie, swego ozasu prez Sejm u- 
chwalowej. 

Na wniosek marszałka piostamawiono: spowodować 
vchwałę Sejmu wzywającą rząd do  mieogłaszania 


Wczo 


pienwszej ustawy uchwalonej jeszcze w roku ubie- 
głym. 

Marszałek zawiladłomił, że wpłynęło pimo ministra 
Foraw zagranicznych z prośbą, by posłowie wyjeżdłża 
jący do cemtrum emigracji, pmzed swym wyjazdem 
mecha zi w kontakt z minikte:ljum, a magranicą z pa 
cówikamii poekiemi, Wreszcie marszatck przedstarwiił 
plan budowy hotelu sejmowego, który finansować ma 
P. K. 0. W sprawie tej konwent udzielił marszałko- 


wi odpowiednich pełnomocnictw potrzebnych do za- 


| warcia umowy z P. K. O. 


raisze posiedzenie Seimu. 


Załatwiono cały szereg ustaw. — P. P. S. za założeniem uniwersytetu we Lwowie. -- 
W przyszłym tygodniu posiedzeń plenowych Sejmu nie będzie. 


Warszawa. 15 bm. Na wczorajszem posiedzemiu 


Sejmu w pierwszem czytaniu priesłamo do komisji in- | 


walidzkiej projekt ustawy rozciągającej na Gónny 


Sląsk przepis o zaopatrzeniu inwalidów wojennych ` 


i ich nodmim. 

Również w póenwszen czytaniu odesłano do komi- 
sji ochrony pracy projekt ustawy o zakazie używa- 
nia białego i żółtego fosforu przy wyrobie przedmio- 
tów zapałnych. 

Następnie przyjęto w dmgiem i trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o opłatach stemplowych, które mają 
płacić współdzielmie, Ustawia ta jest częścią ogólnej 
ustuwy stempiiowiej i mejść ma w życie dnia 1 kwie- 
tuia 1925. 

Zgodnie z wnioskiem neferenta posła Rusinka 
(Piast) pnzyjęto w drugiem i tnzeciem czytaniu pro- 
jekt ustawy o pobieraniu od dłużników byłych ro- 
syjskich banków ziemiańskich, wiościańskiego i! szla- 
checkiego, podatku ma pokrycie kosztów administra- 
cyjnych zwiiązamych z, fikiwiidacją spraw tych banków 
ma terenie Rzeczypospolitej polskiej. 

Po referacie posła Wyrębowskiego Ch. D. przyjęto 
w dugim i tmzeciem azytaniu nowelę do dekretu 
o tymozasowych przepisach widowiskowych. 
$ Nowela uprawnia ministia spraw wewnętrznych do 
wydawania pnząpisów o opłatach za cenzurowanie 
obrazów kimomatograficznych., 

Posol Putek reterował sprawę 3 żądań prokurato- 
tji wydamią pos. Okonia, Izba uchwaliła w jednym 
wypadku przychylić się do żądania prokuratocji, 
w dwóch zaś innych nie wydawać pos. Okonia. 

Będąca: ma porządku dziennym nowela do ustawy 
o rybołostwie dla byłego zaboru austrjackiego, ma 
wniosek posła Putka odesłano do komisji rolnej. Na 
wniosek pos. Waszkiewicza odesłano również do kor 
misji ochrony pracy projekt ustawy 0 upoważniieniu 


mimistemstywia przemysłu i handlu do wydłarmania je- 
dnpliłtych na cały obszar Państwa przepisów o zakła- 
daniu urządzeń fabryk prochu i materjałów wybucho- 
wych. Przyjęto: następnie projekt ustawy o środkach 
ochrony przeciw zarazie stadniczej u komi. Również 
przyjęto wszystkie prawie poprawki Senatu poczy- 
rione do ustawy sejmowej zmieniającej dekret o urzę- 
dach ochrony lasów. 

Wreszcie izba. uchwaliła kreować dwie nowe Ro- 
mije reform rolnych liczącą 31 członków, oraz ko- 
misję emigracyjną z 15 członków. 

Pos. Czapiński (PPS.) motywując nagłość wniosku 
w sprawie utworzenia uniwersytetu z językiem wy- 
kładowym ukraińskim wypowiada się przeciwko pro- 
jektowi rządowemu i oświiadczył, że założenie uni- 
wensytetu ukraińskiego we Lwowie powinno się 
stać pierwszym ważnym krokiem do zgodnego 
współżycia obu narodów. Przeciw nagłości przema- 
wiat poseł Chrucki, znajdując, iż w obecnej chwili 
i sytuacji motyjwowanie tego wniosku wydaje się 
spóźniłonie. Nagłość wniosku odrzucono. 

Pos. Piiotnawsiki PPS. motywuje nagłość wniosku 
w sprawie zwijania szkół 1 stanowisk nauczycielskich. 

Naągłość wużosku, za. którą wypowiedłział się także 
minister W. R. O. P. Miklaszewiki przyjęto, a wnio- 
Bek odeshamo do komisji. 

Wreszcie pazyjęto nagłość wniosku o wydanie m- 
stawy o ubezpieczeniu na starość i na wypadek nie- 
zdolności do pracy. 

Po odłozyłtamim interpelacji, marszałek oznajmił, że 
na podstawie zgody stronnictw przyszły tydzień bę- 
dzie wolny od plenarnych posiedzeń, lecz ma być ty- 
godniem wytężonej pracy w komisjach. 

Następnie posiedzenie plenarne Sejmu odbędzie cię 


| we wtorek dnia 25 bm, 


w braku duchownego dopuszczony był świecki przed 
stawiiciel wyzmań. 
MAJĄTEK GMIN. 
Warszawa. (PAT.) 14 bm. Sejmowa komisja admi 
nistracyjna przyjeta. ipiostamiojwienie odnoszące się do 


jątkowej poszczególnych osad, wsi i gmin wchodzą- 
cych w skład gmin administracyjnych, któremu to 
wusoskowi przeciwstawiał się pos. Kozłowski (Zw. 
L. N.) poglądem, iż należy w tych wypadkach ska- 
sować odrębneść majątkową, twionząc z majątków po- 


układu budżetu gmin. Żywą dyskusję wywołał wnio- azazególnych osad, w skład gminy wchodzących, je- 
sek pos. Putka w sprawie zachowania odrębności ma- | dną wspólną masę majątkową. 
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Polskie rocznice historyczne. 


Uroczystości w rocznicę zgomi Władysława Warnończyka. 


Poświęcenie kamienia pamiątkowego na mogile króla Polski i Węgier. 


Sofja. Dnia 13 bm. (PAT). Dna 10 bm. w rocznicę 
zgonu króla Polski i Węgier Wiładystawa Wiarneńczy- 
ka, odbyła się uroczystość poświęcenia kamienia pa- 
miątkowego na mogile króla. 

Na uroczystosci obecni byli przedstawiciel króla 
Borysa, członkowie rządu, cztonkowie konsulatu pol- 
skiego i węgierskiego, delegacje polskie i węgierskie 
itd. 

Po dokonanem przez duchowieństwo poświęceniu 
kamienia i po przemówieniu przedstawiciela króla, 
pulkownika Sotamowa, komendanta garnizonu, wojska 
oddały honory, a muzyka odegrała hymm żałobny. 

Posel połziki, Grabowski i poseł węgierski, Bobryk 
oddali pomnik opiece miasta Wamy, towarzystwu ar- 
cheołogicznemu i włościaństwu wsi Wiadysiawowa. 
Obaj poslowie wygiłosiki ido wielotyczneyeh thumów 
przemówileniia, wrzmosząjc Ollarzylki na cześć Bułganji i 
króla Borysa. 

Fnzedstawiciele rządu bułgarskiego dziękowali po- 
stom za pamiątkowy dar, wznosząc okrzyki na cześć 
Polski i jej Prezydenta. 


H y v 
D DE „zt 


Sz«olniciwo I nświata w Pnisce 


Przemawialli powadto pmzedstawiciele rządu, okrę- 
gu, miasta, tawarzysitwa  anchelologiicznego, kolonji 
polskiej i młodzieży, 

Muzyka odegrała hymn polski, węgierski i bułgar- 
ski. Tłumy wznosiły okrzyki na cześć króla Włady- 
sława i Polski. 

Wojsko defilowało przed mogiłą. Wiśród ludności 
rozdzidamo broszury o królu Wiarneńczyku, o Polsce, 
o Kościuszce, Sienkiewiezu i Midkiewiiozu. 

Po uroczystości: mieszkańcy wsi Wiłaldystajwowo, za 
prosit biorących udział w uroczystości puizedstawicie- 
li i delegatów. 

Popiomdniu zwiedzono muzeum króla Wamneńczy- 
ka. Wieczorem odbył się bankiet, ma którym wanie- 
Siomo wiele toastów ma cześć Polski, Węgier i But- 
garji, posta Grabowskiego oraz współpracy i abliiże- 
mia, obu nańroldów. 

Warna. (PAT). Dnia 14 listopada. W związku z u- 
noszyssością ku zci króla. Wiadysiąwa Wamneńczy- 
ka, konsul polski, Maurycy Rogolski odznaczomy Zo- 

| stat orderem Polonia Restituta. 


nagane dia nauczycielstwa. 


Protest Stow. Chrześć.-Narodowego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w Polsce. 
Ze zarządu: głównego Stow. Chnześcijańsko- Ponieważ tulkiem nieścisłem przedstawieniem falotu 


Namodowiemo Nauczytciiestwa Szkół Powszech- 
mych w Poisce oltzymujemy uastępujące pi- 
EMO: 
(Warszawa, 15 listopada. 
Z powodu znanej: odezwy p. Ministra W. R. t O. P. 
ogłoszonej publicznie w „Momitonze”, potępiającej 
więcej jak nietalctowne zachowanie się prezydjum i 
członków Związku Nauczycielstwa Szkół Powszech- 
mych, jako delegatów wjazdu tej organizacji nawozy- 
cielskiej, pojawił się aty szereg airttykułów, wywołu- 
jąsych wrażenie, iż nagana — w odezwie pomiesz- 
ozana — odnogi się do calego nauczycielstwu szkół 
jpowiszechmych. 


NADE a WRÓC 11 
ALEKS. JORDAENS. 


Sensacja bez sensu. 


Dzikie i hałaśliwe wydaiwały się dziś Maji dźwięki 
dętej | przeraźliwie niezgranej orkiestry w sali Ka- 
syna Powszechnego. 

Siedziała w towanzysuwie stalnszego, staramnie u- 
branego pana, o którym, jeśli już nie nie możma. było 
powiedzieć, to musiało się go podciągnąć pod nazwę: 
„krzyzwostego pana“. 

Przyzwośty, zatem nieciekawy — prędko sklasyfi- 
kowala go swym zwyczajem Maja, ziewnęła pmzera- 
Źliwie, a potem zaczęła przyglądać się tańczącym ko- 
ło miej parom. Znala tem obraz dostatecznie i obr- 
aiła cię w tej chwili z niesmakiem, gdy zobacz yła 
spocone twarze i drżące ręce przylepionej wprost 
do siebie pary, w której damserka przeginała się wy- 
zywająco i z pod półpnzymianiętych powiek rzucała 
swemu danserowi spojrzenie, aż nazbyt ugwiadomio- 
ne. 

Maja wtata szybko i przepmosiwszy siedzącego o- 
bok pana, wylszła db foyer. Idąc, spodkala się twa- 
mg w twa ze znamym jej od niedawna Adamem 
Rogowskim, który przywitał ją radosnym okrzyikiem: 

-— Achl Nie przeczuwałem nawet, że panią tu spot- 
kam, pmzyszadłem tutaj nieomal przypadkiem. 

— I ja również. 

S A zatem złączywszy te dwa przypadki razem, 
mozemy usiąść razem, jeśli pani się zgodzi, 

— Ach! Zgodzę się ma wszysko, nudzę się ttalk 
straszfiwie, że z uwdów chyba się upiję. A upicie się 
w pbiicznym lokalu na zabawie, to przecież rzecz 
wybitnie mieprzyzwolła. Co tm robić? Może pan wy- 
majdzie coś względnie nowego. 

— Jestem z matury bandzo niewynalazczy, a pnzy- 
tem pani żydczemia są nieujęte. 

— Skądże pan wie, jakie one być mogą: Nie żą- 


dałam nigdy niczego od pana, nie żądałam, aby pam | staci. 


upoiował mi słonia, albo wybrał się na Marsa, lub 
utleri sobie włosy, a to byłby niełada dowcip, gdyby 


w altylkniłajch, pomiłeszezonych w prasie z naganą dla 
całego nauczycieistwa wyrządza się nietylko krzywdę 
ogółowi mauczycielstwa, lecz wprowadza się w błąd 
opinję społeczną, co do odtotniłe winnych, Zarząd 
Główny Stowanzyszenia  Chnześcijańsko-Narodowego 
Nanczycielstwa Szkół Powszechnych na posiedzeniu 
plenarnem w dniu 9 listopada r. b. uchwalił jedno- 
myślnie zaprotestować przeciwko uogólnianiu zarzu- 
tów za czyny jednego tylko odłamu nauwozycielstwa, 
skupionego w Związku Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych, oraz podać do publicznej wiadomosci na 
stępująjce wyjasnienie: 

„Namczycielstwo sakół powszechnych całej Polski 


pam, taki nieomal munzyn zjwwił się jutno w biumze, 
tajac złociste kędziory. No cóż wtedy? 

— Może pami postawi imne życzenie mniej karkio- 
tomme. 

— Nie postawię żadnego. albo raczej postawiła- 
bym, alle sobie: aby pójść do domu. 

— Do domu? — zdlwiwił się. 

—- No talk, dlo domu. calkiem pa filigtendku i cal- 
kiem zwyczaljniie. 

— Prosze pani, niech pami nie myśli o pójściu, Z0- 
stałem przeniesiony i jutro muszę odjechać do gar- 
nizonu, aż mia Białą Ruś. Nie wiem, dlaczego prze- 
niesiomo. mię tak gwałtormie. Chciałem się jutro rama 
z panią pożegnać, a szczęśliwy traf zagmał mię tu- 
taj. 

rż. Szczęśliwy? Ach! I to wasze szczęście to talk 
fprzeważmie takie niewyszukiame. 

— Więc może ja powiem pami coś, co ją zabawi. 
Wezoraj jeden z panów, mówiąc o pani, wyraził się: 
to kobieta © przewinotnych instynktach. Nie więcej 
mie mogłem jednak z niego wydobyć. 

Malja załniosiła się o śmiechu. 

— To nidada komplement, ale jeśli to jakiś ado- 
rator, z pewnością da mi już święty spokój. Wie pam, 
Lubię czasem ludzi radziwiać i reprowadzać w kio- 
pot — tak gobie, ot, dla zabicia czasm. 

— Pami wolno. 

Śmiali się swobodnie, gdy w tem przechodzące 0- 
bok panie obnzucity ich ciekawem i złem spojrzeniem, 
a jedna z nich rzekła półgłosem: 

— Pewnie mowy wielbiciel. 

Maja. mwsttrząsnęła się z obmzydzeniem, jak po dzemś 
stmaszmie przykrem. 

Jej wielbiciele! 

Boleśne skmzyjwienie ust, zmamszczenie czoła i drwią 
cy skośny uśmiech. l : 

Jej wielbiciele! Z jakąż ochotą Kiłaby szpitnutą. po 
głowach ten caty tłum, jak zwierzęta w menażerji. 
Przed oczyma jej powzął przesuwać się szereg po- 
Ten układny i zginający się w' ukłomach, niby ta- 
| jemniczy, a o bmutalnej duszy rosyjskiego żołdnka. 


| 
| 
| 
stymiktach saldysty i złodzieja. - 
Tamten „Swięty”, przewrotny i rozpustny, z zami- 
łowamiem do wszelkich ukrytych występików. 
Tamten znowu prosty, dobry i naiwny, a zarazem 
| 


Nauczycielstwa Szkół Powszechnych“ ï 
Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych“. 

Organem zawodowym Stowarzyszenia jest „Na 
czyciel Polski“, organem Związku jest „Głos Nau- 
azytchelsiki*, 

Związek N. S. P. reprezentuje kteminek tewicowo- 
radykalny i kupia prząważnie nauczycietstwo © tym 
kierunku zapatrywania, oraz pelwną część nauczyciel- 
stwa, wprawdzie o odmiennych poglądach, lecz nale- 
żącą jednak do niego ze względów źle zrozumiałej 
solidarności. Stownazyszenie, Iezące obecnie przeszło 
15.000 członków, jest organizacją apolityczną i sku- 
pia mauczywielstwo szkół powszechnych, stojące wy- 
maźmiie na gmincie narodowym i zasadach etyki chnze- 
ścijańskiej, ma jakich opierać się winna szkoła i wy- 
chowamie młodzieży w Polsce. 

Trzeba wueszche suwierdzić, że zmalczna część agu- 
czycielsiłwa nie należy dotąd jeszcze do żadnej ze 
wspomnianych oganizaicyj zawodowych. 

Zarzut więc — uczyniony we wspomnianej na wstę 
pie odezwie p. Ministra Oświaty —- odnosi się przeto 
jedynie i wyłącznie do uczestników Zjazdu Związku 
N. S. P. Podkneślić należy talkże, że kierownikami te- 
go Związku są postawie i senatorowie z klubu „„Wy- 
zwolenia* i P. P. S. 

Zamzut ten więc mie może żadną miarą dotyczyć 
egółu nauczycielstwa polskiego szkół powszechnych, 
które ani z zachowaniem się uczestników Zjazdu, ani 
z powziętemi tamże uchwałami nie ma nic wspólnegu, 
ami też za nie nie może brać odpowiedzialności. Wy- 
raz temu dat Zarząd Główny Stowatzyszenia w osob- 
nej notatce, ogłoszonej bezpośrednio na wiadomość 
o zachowaniu «łę udzesitnilków Zjazdu — tak w pra- 
sie ieodiziennej, jalkioteż w tongłamie swiotm  „Namecrzy- 
cietu Polskim* przed ukazaniem się odezwy p. Mini- . 
stra Oświaty. 

Wikońeu zaznaczamy. że obciążenie odpowiedzial- 
mością całego nauczycielstwa za zachowanie się 
Związku czyni tenm mauczycielstwu krzywdę moralną 
tembardziej, że polskie nauczycielstwo szkół powszech 
nych ofiarną swoją pracą zawodową, jak niemniej 
wybitna pracą społeczną na gruncie narodowym zło- 
żyło niejednokrotnie dowody wysokiego zrozumieńta 
swoich obowiązków zawodowych i obywatelskich. 


Prezes Zanząkłu Głównego: (—) Stanisław Glapińskii, 
Selarenamz Genenainy: (—) Konstanty Symuwiec. , 


Ten kochający i wychowany w zasadach, e © in- 


z mańiwnością swą kiwaliifikujący się jedynie do keap- 
nięcia. nogą. 

Ten szermujący stawami, głoszącemi prawdę i do- 
bro. a u któmesio wszystko jest fałszem i kłamstywiem 
urodzonego ikomedjanta i tehónza. 

Churalkterystylki te byty aż nadto prawdziwe. Tak! 
To byli jedni, a ci drudzy naąpramdę dobrzy i deli- 
katni o uozuciach i pojęciach przeczulonych ¢ subteb- 
nych, przemawiających wprost do duszy, ci wszyscy 
byli to ludzie nieszczęśliwi lub bandzo chonzy. 

— Widzę po wynazie twalnzy, że pani obmyśla ja- 
ikąś niorwą semsakiję. 

— Sensacje bez sensu może? Tak, tak. Wie pam, 
jest dwadzieścia kilka stopni niżej zera i jest godzi- 
ma, no która? 

— Dmga po północy. 

— Ach! Gdyby znalazł stę jakiś rycenz mietyle bem 
trwogi, ite niewnaźliwy na zimno i poszedł teraz ze 
mną na spacer. 

— służę pani. 

— Istotnie, to piękny odruch. 

— Pani mnie do niego natehnęła. 

— Zatem idziemy. 

Przeszhi niewiklocznie méród spacerujących par b ü- 
dali się do gamderoby po okrycia. 

Maja niedbałość uważała zwykle za swoją cnotę, 
więc i! dziś, dzięki niaj, mie wzięła śniegowców, ami 
kaloszy. Miafa na nogach jedynie płytkie partofelki 
talkienowe i jedwabne pońdzochy. OUwinęła głowę ga- 
zowym szalem, narzuciła na siebie płaszoz i wyszła, 
z Adamem wprost ma ulicę. 

Rozgrzani ciepłem s nie uczuwalli narazie stra- 
szliiwegoł zimna, które ich owiioneło. Weszli na. białe 
od śniegu planty, które wyglądały czanodziejskto we 
zwiisającemi z drzew ośnieżonemi gałęziami. -, 

— Pani. jakos nołamanzóna — zauważył Adam. ' 
*.. | (Dok. nast.). j 
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-Z KRAKOWSKIEGO BRUKU. 


NA ULICY. 

— (Go się dzieje z córeczką pang? 

— Była na posadzie i uległa redukcji. 

— A teraz? 

— Przed miesiącem wyszła zamąż. 

— To taksamo posada i również niepewna, więc 
wstateczmie mic się mie zmienido. 
BE 
Sprawy urzędnicze. 


ZALICZKI URZĘDNICZE. 

W zakresie zaliczek dla urzędników ustaa pra- 
gmaftyczna nie zezwala na pobieramie odsetek. Tym- 
czasem praktyka Min. Skarbu, polegająca ma tem, że 
zaliczki strącame są z uwzęlędniemiem wzrostu mnoż- 
mej, odpowiednio do wzrostu drożyzny powoduje, iż 
urzędnik bez winy na wzrost drożyzny, opłaca fak- 
tyczne wygórowane nawet procenty. Np. w listopa- 
dzie wyntosłoby ono 7T procent miesięcznie. W zwiąc- 
ku z analizą tego stosunku rzeczy Mim. Skarbu pod- 
dało zasady spłacania zaliczek ponownym rozważa- 
miom, przyczem istnieje uzasadniona nadzieja, że krzy 
wdząca i niezgodna z ustawą pragmatyczną praktyka 
ta ustanie. 

METY TWWFTRYTYTZ TANE RACER 


TEATRALJA. 


W OBRONIE TEATRU IM. BOGUSŁAWSKIEGO 
stanęli autorzy dramatyczni i krytycy. 

W redalkoji „Świata iw Warszawie odbyło się ze 
bramie krytyków teatralnych i autorów dramatyoz- 
nych, na. któwem omawiiamio sprawę diziakałlniości arrty- 
stycznej i spotecznej oraz syluacji finansowej teatru 
im. W. Bogusław: kiego. Po ożywionej dyskusji ze- 
brani postanowili jednogłośnie wystąpić z odezwą do 
magistratu oraz do Ministerstwa Oświecenia w spra- 
wie zapewnienia teatrowi im. W. Bogusławskiego wa- 
rumków, umożliwiających mu dalszą owocna pracę, 
a jako deleputów swych wyznaczyło p. Stefana Krzy- 
woczewsikiego i Kiomefla. Makuszyńskiego. 


4 ziemie Polski. 

NOWE PERTRAKTACJE WĘGLOWE NA ŚLĄ- 
SKU. W dniu 12 bm. przedstawiciele górnośląskiego 
związku przemysłowców górmiazych i hutniczych zło- 
żyli wobec rządu oświadczenie, iż przemysłowcy wę- 
glowi muszą zająć odmowne stanowisko wobec żądań 
rdbouników górników w sprawie wypłacenia im 5 pro- 
cent wsikużniku utrożyźnianego. Przemysłowmey moty- 
mują swe stanowisko tem, że obecna konjunktura u- 
nieraożliwia wogóle stosowanie wskaźnika drożyźżnia- 
nego, w szczególności zaś w węglu obecne ceny nie 
pozwalają na uwzględnienie tego żądania. 

MEMORJAŁ POLSKIEGO ZWIĄZKU PRZEM. 
HANDLU I FINANSÓW. Polski Związek Przemysłu, 
Hamdlu i Finansów województwa śląskiego zwrócił 
się do Min. Przemysłu i Hamdu z memorjałem, w któ 
rym domaga się dopuszczenia delegatów związku tie- 
go do Państwowej Rady Kolejowej, Rady pmzemysło- 
wohandłowaj i Rady Gospodamazej. Pozatem memo- 
rjał wskazuje na komieczmość organizacji giełdy pie- 
niężmej w Katowicach. Jak wiadomo w województwie 
Śląskiem istnieje poza wymienionym związkiem, obej- 
mującym drobne przemysły, it. zw. Centralny Zwią- 
zdk Polskiego przemysłu, górnictwa, handlm i finan- 
sów, który ma. awotch przedstawicieli w wymienio- 
nych instytucjach państwowych. 
GAME "| 


MAŁŻEŃSKIE DOLE I NIEDOLE. 

— Moja córka wczoraj powiedziała, że sobie życia 
odbierze pmzez męża. 

— A có% zięć na to? 

— Weale go to nie wzmuszyło. Zresztą om ma ta- 
kie zajęcie, że dla niego życię ludzkie jest bez war- 
tości. 

— Atcem om się zajmuje? 

— Jest szoferem. 

OTWARTOŚĆ. 

Pani domu do nowej służącej: Jedno ci muszę od- 
razu powiedzieć, że nie znoszę Żadnych miłostek. 

: Ależ proszę pami, ktoby się też w pani aa- 
kochał? 


Zdrowie ludności miast w Polsce. 


OTWARCIE PRZYCHODNIEJ DLA DZIECI GRU- 
ŹLICZYCH. Min. Pracy | Op. Społ. w porozumieniu 
z polsko-amerykańskim komitetem pomocy dla dzie- 
ci przystąjpiło do uruchomienia, przychoniej dla dzie- 
ei gmźliczych w Warszawie. Rozpoczęte już zostały 
roboty dokola remontu wewnętrznego. Akaja ta sko- 
ordynowana została z Generalną Dyrekcją slużby 
zdrowia i Kasą Chorych. 


Bir. 5. 


Świat kobiet. 
id ofa odid 


Kobiety polk.e przygołowają ge do obrony Panstwa. 


Wojskowe przysposobienie rezerw kobiecych na wypa- 
dek wojny. 


Warszawa. (AW). Odbyło się tu zebranie Komitetu 
przysposobienia rezerw kobiecych na wypadek woj- 
ny, 

Komitet ten stanowi łącznik pomiędzy organiza- 
cjami kohiecemi, które w programie mają 

przygotowanie kadr do służby pomocniczej 
i ma zadanie ujednostajnić pracę w zakresie przygo- 
towań kobiet do ewentualnej pomocy na wypadek 
wojny. 


Wojna gwiatowa wykazała, iż w walce muszą brać | 


udział cate społeczeństwa, a nietylko armie, wobec 
czego — w razie napaści ze strony wrogów, musimy 
mieć odpowiednio zorgamizowane rezerwy kobiece. 

W pewnych kategorjach służby wojskowej kobiety 
mogą „AS na ea wojny poważny udział, W 


tym też kierunku idzie ich pnzygotowamie przez orga- 
nizacje, wchodzące w skład kemitetu. Dotyczy to głó ` 
winie służby łączności, wantowniczej, gospodarczej, 
kancelaryjnej, oświatowej. 

Oprócz tego — konieczne jest zawidencjonowanie 
kobiet, przygotowanych do tego rodzaju służby, aby 
uniknąć na przyszłość chaosu, jaki się wy:twomzył 
przy zgłokzeniach kobiet w r. 1920. W tym wypadku 
komitet mógłby odegrać rolę „P. K. U. kobiecego”, 
któreby wylkjonzystyrmało ochotniczą służbę kobiet, 
kierując je odpowiednio. 

Oprócz tego na terenie poszczególnych organizacyj 
prowadzona jest praca przysposobienia wojskowego, 
w tej chwili — głównie w dziedzinie służby łączności 
i A: 
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Pesi miona zakończona imema sizal. 


Tajemnicza tragedia w Rieleckiem 


Cicha, mnośma noe listopadowa spowita w swe ra- 
mijoltua, uroczą wioskę Górno, w powiecie: kieledkiun. 

We wsil spokojnie... głucho. Tylko w mieszkaniu 
nauczycielki silnie błyszczy Światło. Słychać much i 
ożywioną rozmowe, a najwiet pewne iożyjwienie, w po- 
wietnzm czuć jakąś tragedję. 

Niozem niemącony spokój wioski magle ożytwił się 
rano. Na ustach wylękłych mieszkańców niebywałe 
zdziwienie, widać było ogólne zdenerwowanie, a gro- 
mady osób biegły ku chacie, gdzie mieszkała mauczy- 
cielika. 

Zamknięte drzwi, a przez okna straszny przedsta- 
wiał się widok. 

Na ziemi leżała w kałuży krwi martwa już śp. Janina 
Wysocka, na łóżku w bieliźnie trup śp. Stelana 
Matika, 
obok bromning. Straszny iten widok przedstawiał zwy 
ixłą tnagedję życia ludzkiego, której ofiarą padły dwa 

młode życia. 

Ona, piękna, 23-letnia, czarno-hrewa, o jasnem oku, 
rwąłca się do pracy i życia; — on 27-letni młodzieniec, 
były legjonista, miestety o> losie złamanym. 

Przybył nafjpierrw sekretarz gminy i jeden z kole- 
gów Śp. zmarłej; pmzez okno do izby się dostali, nad 
zwłokami się pochylili, ale martwe ciała wskazywały, 
że wszystko dobiegło końca. 

Pied oczyma zaś ich niemal caty krwawy dramat 
smuł się strasznym obrazem. Wieczorem w środę u 
milej zestzło się dwóch ludzi, jeden z kolegów, a dru- 
gim był śp. Sliefam. Płymęła wewiota rozmowa, w niej 
długie godzimy wieczornego zmilemzchu, wreszcie po- 
żegnał się kolega, którego odprowadził śp. Stefan. 
Ona jednak miała już przeczucie dziwne, kiedy po ich 


wyjściu była bardłzo niespokojna. 
Qn tymczasem wrócił i ukrył się na strychu... 

Ten szmer na strychu nie uszedł uwagi kobiety, 
która wyszła do sąsiedniego domu i dwóch chłopaków 
z sobą zabrała, by zbadać przyczynę szmeru. 

Wyszła z nimi na strych i zmusiła go do zejścia 
na dół. 

Chiopey bawili jeszcze jalkiś czas w izbie, ale i fok 
wyjpirawadził, a odtąd tajemniczość okryła datszą tra- 
gedję obojga, tylko rany świadczą o pewnej walce. 

Ona zabita trzema strzałami, 
7 których pierwszy prawdopodobnie padł, gdy leżała 
w łóżku, dwa dalsze zaś, gdy w zamiarze ratowania 
życia z łóżka wyskoczyła. Jeden z nich był wymie- 
rzony w serce, drugi w czaszkę, a tak celny, że uin, 
częściowo wypłynął przez nos. i 
On jednym strzałem w skroń położył koniec swojemu 
życiu, 

Zamknęły te strzały pieśń milości młolego czło- 
wieka, który ukochał całem swem sercem młody 
dziewczynę bez wzajemnuści, choć pozostawiona kar- 
tka nieco inaczej opiewa. 

Pisana. przez śp. Stefana w imieniu obojga, prosi o 
darowanie, że w ten sposób schodzą z tego Świata; 
istnieje bowiem hamdzo poważne przypuszczenie, że 
napisana została już po jej Śmierci, gdyż, 
wedle orzeczeń znawców lekarzy, między Śmiercią 

jego a jej upłynęło kilka godzin. 

Oboje pochodzi z Kielc, to też zwłoki zostały 
przewiezione do miasteczka, gdzie w piątek, wśmód 
olbrzymich tłumów, tomwanzyszących żatobnemu ohrzę 
dowi, złożono na wieczny spoczynek: zimne mogiły 


a) przyjęły ich na zawsze, 


jeminarzyskę zastrze. jednoroczny oaborniń 14 p. ułanów 


a nastepnie życie sobie odebrał 


Lwów, 15 Hstopada. 

W duiu wozomajszym Stamistawa Guzowa, żona, Bro 
nistawa, funkcjonarjusiza P. P., doniosła Ekspozyttu- 
rze policyjno-śledczej, że w jej mieszkaniu brat jej 
Aleksander Poni, słuchacz filozoiji, jednoroczny o- 
chotnik 14 pułku ułamów  jazłowieckich, zastrzelił 

swą narzeczoną, Janinę Munzyńcówną, 
cónlkę Wiaeławy (l śp. Stefana, seminarzystkę, a ma- 
stępnie celnym wystrzałem odebrał sobie życie, — 
przyczem zaznaczyła, że zwłoki obojga pozostają w 
pokoju od wejwatątniz zamknietym. 

Aleksander Poni przybył przedwczoraj do mieszka- 
mia swej siostry Słamisławy, u której mieszkał w oso- 
bnym pokoju, a po kolacji prosił ją, by mu przymio- 
sta śniedamie o godz. pół do 8 ramo. W tym czasie 
siostra zastała jednak drawi zamknięte i bezskutecz- 
nie przez chwilę pukata. Przyszła następnie ponownie 
o godz. 10+tej przedpołtudniem a gdy t tym razem 
hrat jej się mie odzywał — wyszła z mężem na po- 
dwónze, od-nnęli oboje firamkę, zastaniającą okmo 1 


wówczas straszny przedstawił się ira widok: 


w pokoju leżały dwa trupy: brata jej Aleksandra 
i jego narzeczonej. 

Janina Murzyńcówna wieczorem dnia poprzednie- 
go wyszła z domu swej matki, oświadczając jej, 28 
idzie do Guzów pożegnać się z narzeczonym, który 
mazajutrz odjeżdża. do Złoczowa I już więcej nie rwmó- - 
cita. 

Komisja wojskowa i kierownik komikarjatu miej- 
skiego stwierdzili, że Poni użył rewolwem belgijskie 
go, systemu „Liliput“, którym 
zadał swej narzeczonej śmiertelną ranę w czoło, a na- 
stępnie również w swe czoło skierował celny strzał. 

Śmierć nastapa przed kilkunastu giodzinami, zatem 
tragedja dwojga młodych ludzi rozegrała się późnym 
wieczorem, albo o wczesnej godzinie nocnej. Komisjs 
nie znalazła na miejscu żadnych listów, czy pepin 


' któreby rzuciły światło na tragiczne zajście. T 


nicę oboje zabrali do :grobu, w dać 


ANNA AR 


Z DNIA. 
Ważniejszy!.. 


Kraków owowu się wyróżnił!,.. Jak zawsze, gdy trze 
ba, aby zaznaczyć, że gdy w Polsce jasno, to w Knako- 
mie ciemno... 

Właśnie cała prasa stołeczna i wszystkich miast Polski 
składa hołd: Reymontomi Zasłużony i zapnacowany do- 
brze!... Nie brakża głosów radości nigdzie. Prasa poświę- 
e artykuły radosnej ahwili — bo jakżeby ina- 


A w Krakowie? Dwa dzienniki. poza naszym, poświęci 
ły wielwiemu pisarzowi — feljetomy. A jakie — tor się już 
Panie Boże poball.. Stęchłe to jakieś, bez tchu, bez ży- 
cia, bez entuzjazmu!... Jakby pisane gdzieś w Czarnogó- 
rze ma wiademość o jakimś tam polskim iMeymoncie... 
Reymont w Krakowie nie znalazł uznania... A może maj- 
dzie, ale dopiewo po wyjeździe laureata honoris cadsa!... 
Opinja nie może zająć się Reymentem, kiety kasa w Sta- 
rym Teatrze na dwa odczyty musiała być pełna... 

Kraków ma gościa, więc nikt nie może stawać nu na 
drodze... Ważniejszy laureat. srańczyków w Krakowie, niż 
laureat wagrody Nobla!.. A w Krakowie w prasie jest 
wielka sofiuamieść... większa, miż być powinna czasami... 

Jak to wszystko tylko pogodzić z hasłami pacy fizmu, 
któremi szarżu ją niektóre mżlczące ongamy.. Wobec zwy- 
cięsywa kultury i myśli — urzeba było dia niepoznaki 
usunąć w cień mojowiiczego twórcę ryzykamekich wy- 
paw. Ala w Krakowie zawsze co innego w głowie, a 
co innego w języku.. Tu pacyfizm — «um wojenika! 
X0X 

K NIRA. 
As PERTUAR TEATEU MIEJSKIEGO 

Niedniela popol.: „Ronians zeszytowy* — wieczorem: 
„kljota”. 

Poniednziatek: „Romans zeszytowy*'. 

Wńorek: „Idjota”. 

REPERTUAR UPERETKI „NOWOŚCI*. 

Niedriela popol: „Pajacyk“ — wieczorem: „Czarodziej- 
ka kamawału”. 

Poriedziałek: „Czarodziejka karmawału". 

Wtorek: „Czanadziejka kamnawału*. 

Śwoda: „Czarodziejka kamawału". 

Ozwartek: „Marjetta (premjera). 

virut ruag ILALIKLU BAGATELA 

Niedziela popol: „Gdy kurtyna zapadnie* — wieczo- 
rem: „t'ragnę potomka“. 

Poniedziałek: „Ukochany“. 

Wtorek: „Ukochany“. 

RUPERTUARY KIN KRAKOWSKICH | 

Promień ¢ Zachęta: „Niewolnik iekkomyślnej kobiety'; 
dwie serje razem wielkiego dramatu anotycznego. 

Reduta: „Gdy na kominku wygasł żar“. Ll serja i osta- 
tnia filmu rosyjskiego „Przy kominku“. W roii głównej 
Wiera Chołodmaja. A 

Sztuka: „Szał“; dramat awant. przeżyć 2 serje razem 
u Dorotą Gish. 

Uciecha: „Popioły zemsty“, dhumat wystawowy w 12 
aktach. W gł. roli Norma Talmadge. 

Wanda: „Miłość Paryżanki; sensacyjny dramat erot, 

Warszawa. Podwójny jprognam: ..Ja się nie ożenięć, ko- 
medja i „Prawo -ierwszej nocy“, dramat «notycznw, 


MUZYKA KOŚCIELNA. Dziś w miedzielę 16 bm. w ko- 
ściele OO. Framciszkamów pdśpiewu (podozas mszy Św. 5 
godz. 12 w południe chór Łutni ikakowksiej pod, batutą 
prof, Kionioru szereg utworów religimych. W ozasie mszy 
gw. odbędzie się zbiórka ma odmowieme historycznej ka- 
piicy arcybnactwa, Męki Pańskiej. 

POWROT KS. BISKUPA SAPIEHY do Krakowa na- 
stapi okelo. 20 buu. W dmiu 16 bm. książę-biskup Opuszaza 


Rz 

POS IĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO It. DOMU 
AKADEMICKIEGO w Krakowie © W ie w nie- 
dzielę œ godz. 3 i pół popołudmiu ma. placu owy przy 
Aleji 3 Maja (przeklłużemie ul. Wolskiej, „Oleandry”'), 

ZAPIS NA MUZEUM NARODOWE. Zmauły przed kilku 
dniami w Krakowie przedsiębiorca budowlany Karol Co- 
radna, z modu Węgier, lecz obywatel polski, zapisał na 
budowę Muzeum Naro:lowego pokaźną kwotę 250 tysięcy 
złotych. Śp. Qorazza był zmanym z solidności wykonywia- 
nia moóbór przedsiębioncą budowlanym, dorobił się też po- 
kaźmego majątku. Jego pamięć o Muzeum Nanodowem 
świyłszy chlukmie i» przywięzaniu śp. Comazzy do Polski 
i móusta, rw iktónen spędził swoje życie. 

W SPRAWIE SZYBKIEGO (UISZCZENIA WKŁADEK 
NA FUNDUSZ BEZROBOCIA. Jak wiadomo, krakowskie 
zakłady pracy mają uiścić majpóźniej do 20 bm. wkładki 
ma fundusz bezrobocia za czas od 29 września, do_31-go0: 
paździermika ma konto. czekowe P. K. O. Nr 9600. Praco- 
dawcy, którzy nie uiszezą wkładek mamażą się ma postę- 
powanie egzekucyjne. 

ŻĄDANIA PIEKARZY W SPRAWIE PODWYŻKI 
CEN PIECZYWA. Jak się dowiadujemy, cech piekarzy 
krakowskich wniósł mczonaj do magistratu pismo, w któ- 
rem domaga się ostatecznej regulacji systemu cenmikowe- 
go oraz podwyższenia cemy 1 kg chleba z 37 na 42 gr 
Magistrat zwołał w tej sprawie konferencję komisji cen- 
mikowej na wtorek 18 bm. Wobec tego, że cena mąki 
ostatnio spadła, podwyżka ta jest mieuzasadnioma. 

UKRÓCIC SAMOWOLĘ I WYZYSK RESTAURATO- 
RÓW I KAWIARZY. Konferencja cemnikowia, która od- 
będzie się we wtorek 18 bm, winna zająć się predewszyst 
kiem kalkulacją cen po restaurat i kawiamiach, gdzie 
obecnie dzieją się istne orgje zdzierstwa i wyzysku. Na 
te karygodne madużycia władze patrzą jakoś przez palce, 
co ośmieła kawiarzy i restaunatonów do pobierania cen 

z własnych ich kalkulacyj. 

PRZEBUDOWA LINJI TRAMWAJOWEJ NR. 2. Jak 
ałychać moboty nad naprawą ulio w majbliższym moku ogra 
„niozą się wyłącznie na adaptacji ulic Szewskiej ù Karme- 
tiakiej łącznie z przebudową wąskotorowej linji tramwa- 
jowej Nr 2 ma normalnotorową xiwukinjową. Magistrat po- 


zà 


i Kraków, 16 listopada. 
W krak. sądzie okręg. kanmym odbędzie się w naj- 
biiższych dmiach wielka rozprawa przeciw  szajce 
włamywaczy, która ubiegłej zimy dokonała. szeregu 
śmiałych włamań sklepowych w Krakowie. Między 
innemi szą jka ta włamała się do sklepów: Kwaśniew- 
skiego w Sukiennicach, Zająca na mji A—-B, Seha- 
chne Landaua na Stnallomiu. oraz Rakowera i Rit- 
tenmunnra na ul. Didtlowkikiej. 


majowych. Wedlug przypuszczalnych obliczeń, koszta 
przebudowy linji tramwajowej oraz adaptacji ulicy Szew- 
skiej i Karmelickiej wymiosą oxoło 1 miljon zł. 

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE w ubie- 
giym tygodniu. tj. od 9 do 15 bm. pnzedstawiał się_na. 
stępująco: na czerwonkę zachonowały 2 osoby, na szzarla 
tymę 16, na dur ibrzuszasy 3, na dłyfterję 2. W porównaniu 
z poprzednim tygorłniem, tj. od 2 do 8 bm., epidemja 
w Krakowie poczyma. wygasać. 

OPŁATA OD PSÓW. Pirezydjum m. Krakowa ustamo- 
wito opłatę od. każdego: psa ma czas od 1 stycznia 1325 
aż do diwałania w kwocie 15 z} rocznie, Od podatku 
wiolne są szezemięta Frzące mniej niż dwa tygodnie; psy 
mależące do przejezdmych, przebywających w obrębie mia 
sta nie dłużej niż 4 trgodnie (za opłatą manki przechod- 
miej); jeden pies łańcuchowy do pilnowania obejścia; je- 
dem pies pasterski,  tnzymamy po wykonaniu pracy na 
uwięzi; psy będące w posiadaniu władz państwowych i 
komunalnych (oraz przedstawicieli państw obcych. Zara- 
zem ustanawia magistrat za pierwszą markę 1 zł, za du- 
plizat. manki i manke przechodmiy 2 zł. 

WYDALENIE SIĘ Z DOMU RODZICIELSKIBGO. W 
dming wczorajszym wydala się z domu modzicielskiego 
15-łetnia Wiktorja Nuzikowska i dotychczas nie powró- 
ŚR n zagimienej mieszkają przy ml. Straszewskie- 
gp l. 1. 

ZBŁĄKANY KOŃ. U Benedytkta. Rudki, zamieszkałe- 

ga przy ul. Wiadowiwkiej 137 jest do odebrania zbłązany 
koń. 
FATALNE SKUTKI ZJEŻDŻANIA PO PORĘCZY. Po- 
gotowie ratumkowe przewiozło do szpitala «w grośmym 
stanie służącą Annę Adamczytkową, lat 22 liczącą, któna 
w kamienicy przy ul. Dietlowskiej. 66 zjeżdżając po po- 
męczy, spadła z LI pietna ma: parter, doznając ciężkich obra 
żeń kręgosłupa. 

NA TROPIE FAŁSZERZY 50-CIO ZŁOTÓWEK. 
Jak już denosiliśmy, ikrak. władze policyjne wpadły 
przed kilku dmiami na ślad fałszerzy 50-złotówek. Na na- 
zie pod zarzutem puszczania w obieg fałszywych bamkmo 
tów aresztowano jednego osobnika, żyda, kupca krakow- 


0. 
W toku śledztwa wyszło na jaw, że fałszywe banknoty 
50-złotowe były wyrabiane ma prowineji przez spółkę fał- 
szerzy. którzy przywozili je do Krakowa i puszazali w 
obieg przez aresztowanego właśnie żyda. Za jednym z 
głównych fałszerzy policja wysłała wywiadłotwcę, gdyż 
fałszerz ów ukrywa się w jedmem z miasteczek Małopol- 
ski. Zakwestjonowano kilkanaście sztuk fałszywych 50- 
złotówek, które są łudząco podobne do oryginalnych bam 
kmotów, a różmią się tylko miezmaczmei rysunkiem i gor- 
szym papierem. 

OMYŁKA DRUKU. Do artykuliku pt. „Jeszcze jeden 
śnordak do zwualczamia tuberkulozy” w numerze wczonaj- 
szym maszego pisma zakradła się omyłka druku. Miamowi- 
cie śrotlek tem mazywa się: sanocrysin, a nie „aanoczysim”, 
jak mylnie wydrukowiamio. 

——-X0X—— 


Z sali sądowej 


PODJĘCIE ROZPRAWY SĄDOWEJ PRZECIW 
WANDZLOWI. 
Jak się dowiadujemy, rzeczoznawcy spraw bamkowych, 
występujący w procesie b. «ivr, P. B. A. P. w Knakowie, 
Romana Wanlzla, kończą już badamie ksiąg i aktów tago 
banku i przygotowują sprawozdanie dla trybunału, Wo- 
bec tego przerwama w ubiegłą sobotę rozprawa przeciw 
Wamdzlowi zostanie podjęta we wtorek, 18 bm. i potrwa 
przez 5 dmi, tj. do soboty 22 bm. 
O ZAMORDOWANIE POLICJANTA, 
Wczoraj w sądzie okr. ikamym iw Kmakowie (przed try 
bumałem sędziów przysięgłych toczyła się rozpraw prze- 
ciwiko dwom braciom Włudyskawowi i Michałowi Batkom, 
o zamordowanie policjanta w Łysej Górze w miu 15 ma- 
ja br. Wedle alktu askarżemia dnia tego przyszedł poste- 
runkojwy Fr. Jodłowski na obejście domu A. Batki w Ly- 
sej Górze, śledząc za symem jego Michałem, który był 
podejrzany o kradzież kur. SŚpotkawszy Michała Batkę. 
wezwał go do urzędu gminnego. Batko jednak oświad- 
czył, że nie pójdzie. Postemumkowy udał się więc sam do 
urzędu i dobrawszy sobie dwóch radmych powrócił zno- 
wu do domu Bańtkń. Michał Batko zaczął się opierać, do 
czego zachęcał go brat Władysław. Michał Batko chwy- 
cil mawet za bagnet masadzomy na kanabnie Jodłowskie- 
go, a kiedv Jodłowski wyrwał mu broń przemocą, Michał 
Batko zwrócił się w stronę Władysława, który stał z bo- 
ku, skinął głową do miego, a wtedy Władysław Batko 
postąpił krok, wysumął ukryty dotąd karabin, przystawuł 
go ma jakie 8 cali od brzucha Jodłowskiego i strzelił. 
Jodłowski ugodzony kulą rw brzuch, padł na ziemię i nie- 
bawem życie zakończył. 
Na rozprawie ma wniosek obrońcy dra Reinholda, try- 
bunał uchwalił poddać Władysława Batkę zbadaniu znaw- 
com sądowym: prof. dr Wachholzowi i dr Ciećkiewiczo- 
wi, a mastępmie odmoczył rozprawę celem szczegółowega 
zbadania stanu umysłowego osk. Wł. Batki. 
„ (W urybunale zasiadali s. o. Księski jako pmzewodmiczą- 
cy, wototwali s, o. Stołyhrwo i Kaczmarski. Oskarżał 
prok. Gniewosz, bronił prof. dr Reinholdi 


Nr. 254. 


Szaika włamywaczy przed sadem. 


Jako główni sprawcy oskarżeni są: Marjan Zięba, 
Józef Zdebalci, Adam Saniternik, Ludwik Kondra, 
Józef Aksamit i Stanislaw Korpak. Nadto odipowia- 
dać będzie 12 osób oskarżomych o dalszy udział w 
tych włamaniach i paserstwo. Rozprawa rozpisana 
została na 3 dni $ odbywać się będzie od wtorku 18 
bm. na wielkiej sali sądów przysięgłych, przed. try- 
bunałem zwyczańmnym. Przewoniczyć będzie s. 5. © 
Podobińsłki, 


r 
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KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek gł. 
A-B 1. 39). Pomiedziałek 17 i śmoda 19 bm. prof. Akadi 
Górn. dr Wal. Goetel: O powstaniu gór (z obrazami świe- 
tlnymi); wtorek 18 bm. prof. Uniw. dr Marjan Gieszczy- 
kiewtez: Zmaczemie bakterji w przyrodzie: czwartek 20> 
bm.: Wieczór poezi Młodej Polski (art. dmam. Bagatelè 
Zońja Barwińskia, Eleom. Głogowska i Jul, Halewiez\; sa- 
bota 22 bm. dr Adolf Kięsk: Życie a śmierć, — Począ- 
tek n godz. 7 wiecz. - 

„ z WRAŻEŃ SAHARY“, odczyt ilustrowany obrazami 
świietilmemi wygłosi prof. dr Szater w ponielziatek 17-go 
bm. o godz. T wiecz. w sali Muzeum Przemysłowagyy przy 
ul. Smoleńsk. Dochód na Harcerstwo. 

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO TECHNICZNE, (ul. 
Straszewskiego, 28, Ilp.) utwxnzyło dział Pośrednictwa 
pracy dla osób o wylsziałceniu technicznem. Uprasza 
się P. T. Przemysłowców o. podawanie zapotrzebowania. 

Z OPERETKI „NOWOŚCI“ Rajska. Dziś popoł. „Paja- 
cyk“, wieczorem ciesząca się ciągłem powodzeniem „Cza- 
nodziiejka IKarnawiału* z Kmamerówną. — W pomiedzia, 
tek, witomek i wode ostatnie 3 razy „Czanodziejka Kacna- 
walu“. — W przygotowaniu „Marjetta”, najnowsza ope- 
retka Holla z Ozemrekówną w moil tytułowej, — Balet- 
mistrz Ciesielski przygotowuje wielki balet z udziałem 
| ; Malua; Martómny, Ciesielskiego i catego Corps 
sle balet. 

PIERWSZY PORANEK SYMFONICZNY W „BAGA- 
TELI“ odbędzie się dziś w miedzielę 16 bm. o godz. 11 
przed poł. przy współudziale połączonych orkiestr 73 PP. 
i 20 pp. z mastępującym programem: Moniuszko „Pacja* 
uwertura, Czajkowski „Łabędzie jezioro”, Smetana „Weł- 
tawa“ (baśń symiomiozma), Karłowicz „Serenada, Grieg 
„Sigurd-Jonsalfar“ (suita), Borodin „Step“, Weber „Ren- 
dubullante". Kapelmistrze: Stefan Śledziński,  Maksymi- 
ljan Ohmielewicz, Juljusz Szneyer. 


un a 
ZE SREBRNEGO EK3ANu. 

„ UCIECHA, Na tle rozkietzanych mamietności i walk re- 
ligijnych we Francji, imspinawanych przez. Katarzynę Me- 
Hień, tntrygamtkę na tnomie, rozgrywa się akcja pienwszo- 
rzęnego obrazu Popioły zemsty. Jak to często „illo tem- 
pire“ bywało dwa arvstakmatyczne rody prowadza ze s0- 
bą walkę ma Śmierć i życie przy wszelkich możliwych 
okazjach, walkę tem łatwiejszą, iż jedna z nodzin należy 
do parti katolickiej, druga do hugonockiej, Miłość dla 
marzeozonej zmusza dumnego czicmka rodu Vauiers do 
odiłamia się ma 5-ioletmią służbę, za cenę uratowamia ¿y= 
cia namzeczamej przeciwnikowi. Smutna i przykra jednak 
niewola pozwala NRupertowi ma wielokrotne wykazanie 
swej odwagi, przez co zdobywa powolnie serduszko a z 
miem i rekę siostry odwiecznego wroga — Normy Tal- 
magde. Reżyserja obrazu, wystawa, zdjęcia masowe, rzeź 
Hugenotów, pojedymki i bitwy, gra bohaterów i całego 
szenegru mmiejszych fiour, czvmią z tego obrazu film tak 
przepiękmy że sakodę pomiesie każży kimomiam, który nit- 
ogladnie tvah 12 aktów rycerskiej epomet. 

SZTUKA. Dorota Gish i Ryszamd Barthelmess dają 
wisnamiwłe kreace w „morskim filmie Szał. 'Współzawod- 
nictwo kapitana pikrętu i stemika o władzę, walka między 
mienawiścią do kobiet  amiłościa do syna, murtuie w ser- 
cu stanem wilka morskiewo. Śmierć jego pozwala Syno- 
mi zemścić sie ma uwodrzicielu swej matki stemiku o „że- 
lazmych muskułach',  Okrzykmiętv kapitanem, poślubia 
uhóstwiamą Amielę. Pigkme zdjecia t niepiowszedmia gra 
śloslają tej fabule wiele uroku é zainteresowania, zwłasz- 
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Z OSTATNIEJ CHWILI. 
ZMIANA NA STANOWISKU WOJE WODY LWOW- 
SKIEGO, 

Warszawa. (AW.) W zwiądku z pobytem wojewody 
Iwiowilkiego p. Zimnego rozeszła się pogłoska, jalo- 
ty ten po ikionferenaji z premjeren Grabskim miat 
zgłosić swą dymćsiję. Na następcę wymieniają naawi- 
sko p. Oipińskiego. 

ŚWIĘTO ODDZIAŁÓW SANITARNYCH. 

Warszawa. (AW.) iWiezoraj zarówno w stolicy, jak: 
ma prowincji obchodzono święto oddziałów samótar- 
nych. 

ZAOSTRZENIE KONTROLI NAD WYSZYNK.IEM 
W SOBOTY I NIEDZIELE. 

Warszawa. (AIW.) Onegdaj wezwano właścicieli re- 
stauracyj do komiseanjatu, celem przypomnienia zakia 
zu wyszymku w sobotę i niedzielę. Kontrola nad taj- 
nym wyszynkiem ma być zaostrzona. 

OMENTARZYSKO Z IV. WIEKU. 

Warszawa. (AIW.) Kolo stacji: fomu Dąlbmomiskie- 
go pod Ozernyichowam odnalnziono stara cmentarzy- 
sko z LV. wieku. 
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Nasza emigracja. 


DEK TU 


wr. 


Tajemniczy odpływ poborowych do Ameryki. 


Wykrycie organizacji 
(0d: kanespomdenta 
Warszawa, 15 listopada. 
Umząd Śledczy w Warszawie przeszlo od roku czasu 
był pomiadomiony 'o 
masowej emig acj młodych ludzi w wieku 
poborow ym, 
Wysyłaaych przez biura okrętowe do Ameryki. 

Urzął dełczy z czasem zajął se zagadką tego sta- 
nu nzeczy I wreszcie zdolat uchwycić mike od tego 
zawikłanego kłębka. Udato się maowicie natalić, iż 
centrala na całą Polskę, skąd wysyłano legalnie em - 
grantów wyłącznie samych żydów do Ameryki, był 
hotel „Gdański“ przy ulicy Gęsiej 6. 

W sierzuiu br. — pod „opiekunńczemi* skrzydłami 
Rubińskiego i Grena przedostał się do Marsylji i wy- 
bierał do Ameryki tłum zaopatrzonych w fałszywe 
paszporty i wizy. Po wóż odbywać się miala ma . krę- 
cia kcmpazg: Cyprian Fabre „Bużtanja”. Gely zbliżała 
ak już godzina odjazdu, jeden z wzędników zauwa- 
żył, iż wizy wyjazdowe są fałszywe, wiebac Gzego za- 
miast na okret 
ulokowano podróżników w gmachu policji a paszporty 

odebrano. 

Gdy zatrzymueć żydzi zaczęli swym zwyczajcćn lar 
mentawai. zjawił się wówczas mawy ich wybawca w 
osole urzędnika mawsylskiego biura emigracyjueg» 
i począł czynić starania w policji, aby zatrzymanych 
żydów odesłać niezwłocznie do Paryża i oddać im z 
powrotem siałszowane dowody. Sprzeciwił się temu 
jednak sekretuz kowutan pazkkycć w Mamsydji p. 
Trewriński, zatmzymał tą tadszeniką hbołotę, a quszpor- 
ty sfułszowane odesłał do amerykańskiego konsulu. 

Drugi po tobny wypadek 

| zatrzymania 31 emigrantów-żydów 
wy ekspedjowanych przez Taw. ciitętow e „Unite Sta- 
re Line przejeżdżających z Paryża do Antwerpji, 
zdarzy! się prawie w tymże gzasie. 

Dla zbartanła. całej, tej afery na. miejseu do Puryża 
niezwłocznie miszył naczelnik warszawskiego Urzędu 
śledczego p. Maurycy Somnenbe g, który pzy pomo- 
cy konsulatu polskiego w Paryżu zajął się zbaduniem 
tej sprawy i zdołał ustałńć, iż wszyscy ci zatrzymani 
emigranci byli klijentami Grena i mieszkańcami ho- 
telu „Gdańskiego“ w Warszawie i za kwotę 200—800 
«dolarów mieli wyroh'one zagraniczne paszporty, któ- 
rych jednak do ręki im mie oddawano, powołując się 
na brak pewnych formainości. 


PARYSKI SZTAB FAŁSZERZY. 

W Paryżu - skierowywamo: wszystkich emigrantów 
do hotelu Liberty“ przy ulicy Londre pod „czułą* 
opieką znanego już poprzednio Rubińskiego (Josła), 
skąd ten ostatni przeprowadzał ich do własnego pry- 
watnego mieszkania pnzy ulicy Ramas Nr. 88 iw tym- 
że domu w restamac „Cate Philippe“ (niejakiego 
Fajwia Feldsteina, rumuńskiego żyda, naturalizówu- 
nego we Francji) wydawano emigrantom już gotowe 
paszporty. 

Bardzo ciekawą jest mzeczą, że badani następnie 
przyłapani emigranci jeduoziośnie  stwrondziłi, iż w 
Warszawie afenzyści prowadzili ich tłumnie na ulicę 
Jasną, akoby do konsulatu amorykańsikiego, gdzie 
po półgodzirmem wyczekiwamiu przed domem, wyro- 
szono: im już gotowe (oczywiście fałszywe) wizy. 

Ustalono następnie, że prawie wszyscy emigranci 
wysyłani byli do Ameryki za pośrednictwem francu- 
skiego biura okrętowego: „Compagne Generale Trans- 
antlamtique", którego dyrektor (żyd) ma kolosalne 
wpływy we wszystkich sterach paryskich. Nagamia- 
czami tego biura byli: Maks Gren. Josel Rubiński, 

aak Medzinkes Ii Hejnos Amigas. Medzinkes pocho- 

Z Dynaburga i jest w ścisłym kontakcie z dawno 
znanym fałszenzem dowodów Amigasem. Ustalonem 
zostało Tównież, że Maks Gren jont nielada. „figurą i 
posiada legitymację francuskiego M. S. Z. dla doko- 

nywania transpontowych czynności emigrantów. 
Mimo tak „wysokiego“ stanowiska. porządek nzeczy 
nakazywał aresztowanie tegoż Grena. 

Okazało się jeduak, że mieszkanie jego przy ulicy | 
Poule jest już puste, bowiem ptaszek emigracyjny w 
porę zdołał się ulotnić. Również nie uchwycono i Ru- 

, który także wyjechał w nieznanym kie- 


'ramku, a całe pliki fałszywych książeczek i stosy po- 


drobłonych pieczątek wyniesione zostały w nieznane 
miejsce. 


fałszerzy paszportów. 


„Gońca Kmakowskiego'') 


Chwrakterysittycznem jest to, iż gdy druga panrtfa 
była: ładowana. na okręt, centrala „White Stare Line“ 
pnzesłała depeszę, że wobec nieopłacenia przez emi- 
grantów taryfy za przejazd, należy partję wstrzymać 
i mie wysyłać. Był to doskonale upłanowany, wyra- 
tmowany kawał, gdyż wszyscy emigranci poprzednio 
z góry opłacih należność. „Jak widać ongamizatorzy 


„White Stare Line“ daje prawo domyślać się, że pa- 

ryska ajencja tej finmy nie była obcą całej tej pasz- 
pontowej machinacji. 

ZATRZYMANY HERSZT NA TERENIE PAŃSTWA 

NIEMIECKIEGO. 

Gdy jeszcze trwały dochodzenia: 


ma bruku pary- 


skim, do warszawskiego Unzędu śledczego doszła wia 
domość, że główny macher Josel Rubińskę schronił 
się na terytorjum państwa niemieckiego, nieco zaś 
później nadeszła, wiadomość, iż 
został on zatrzymany w Bytomiu jako oskarżony 
o handel żywym towarem i fałszowanie dowodów. 
Wobec tego, rż w Warszawie również pnzecdw nie- 
mu wdnożome było: śledztwo, 38 bm. do Bytomia poje- 
chat komisarz Babnach i zdołał stamtąd przywieść 
Rubińskiego do Wamszawy. " 


ZNALEZIONE PASZPORTY I PIECZĄTKI. 


Badanie Rubińskiego ustaliło, iż w okolicach Frank 
furtu nad Menem znajduje dię „warsztat“ fałszerzy, 
zapakowana fakas paczka ma jednem z dworców kołe 
jowych tamtej okolicy, wobac czego władze naczelne 
wydelegowały w tamte stnony maczelmika Urzędu śled 
czego p. Sonnenberga oraz komisamza p. Babracha, 
gdzie stwierdzomo, iż główni oszuści stamtąd zdołali 
czmychnąć w niewiadomem kierunku w towarzystwie 
dobranych „dam“ (z półświatka). Ujawniono: także, 
Że na dworcu fałszenrze pozostawili na przechowanie 
teczkę, zawartość której, po otwarciu, stanowiła wiel- 
ką ilość czystych polskich książeczek paszportowych 
oraz cały skład pieczęci potrzebnych do paszportów 
zagramicznych. 

(Dalsze emengiczne dochodzenia trwają. 


Ze stolic Retski. 


PROJEKT NOWELIZACJI USTAWY O WYKONA 
NIU REFORMY ROLNEJ. Min. Reform Rolmych 
wzamian wycofanego z Sejmu projektu rządowego mo 
wej nstąwy o pamcelagji 1 osadkjeiwiie, wystąpi z prio- 
iekiem. zawekzacji obowiązującej dotychczas ustawy 
o wykonaniu netormy nolinej. 

ODEBRANIE DEBITU POCZTOWEGO. Min. Spr. 
Wewnętrznych odebrało. -— za akcję, skierowaną puze 
ewy Polsce — debit poeziowy następującym Czako- 
po=mom zagranicznym: czasopiemmu rosyjskiemu „„Pro- 
zekłloró, wychodzącemm w Moskwie i polskiemu .E- 
w Paryżu: żydowelkiemm „Der Emes“ (Mo- 
skwa); żydowskiemu «Arbeiter Sztilme" (Paryż): mo- 
"viskfemn_ „Komunmalnyj Rabotnik* (Moskwa); Pra- 
wia Chudoby“ (Czechosłowacji): plkmu ukrańńsktemm 
„Porec (Nowy Jork). Pozauem zatrwiemdzomy został 
przez wydział VIII karmy Sadu okręgowego w War- 
<«xalwie areszt, nałożony przez komisarza rządu na 
Nr 82. „Wyzwolenia Ludu“ 
Niajer Dor“. 

GROŻBA STRAJKU SZEWCÓW. W dniu 13 bm. 
nobonicy w warsztatach obuwia mechanicznego za- 
zadali podwyżek płac w wysokłości 80 procent. Wslku- 
teak odmowy 200 robotników mastrajkiowado. 

IESZRGOWA NA ARADOR KA UE BK ROB IW adiba KARA VLAN 


ZE SPORTU. 
MISTRZOSTWA OKRĘGOWE. 

Tegoroczne mfsitnzoki(twa olkiręgrojwe nie przyniosły 
żadnych zmian paważnicjszych w głównych ośrode 
kach plłkanskich, mimo, iż przebieg ich był o wiele 
więcej emocjonującym i pelnym niespodzianek, jak 
w latach ubiegłych. W więkezośc!, starzy mistrzojwiie 
minzymaji e przy aqwym ly c'e. 

Okręg krakowski zgotował zaciętym zwolennikom 
widu kllabów ezne niespodzianki, w rodzaju uzy- 
tkania idrugiogo miejsca przez Jmitinzemkę, lub kiilka- 
krotnych í slięslk Cracovii rw spotkaniach  móstmzow- 
skich. Jadymie tylko Wista. kroczyta w zapasach mi- 
aimzowskiech prosktolmijnie, polkomując, zwykle wysto- 
kolcyfirowemii 


migeni” 


i na Nr 8 pima „Der 


ywyciestwami wszyskich  'praeciiwini- 


ków, prócz dwu meczy z Onacovią i Wawelem, które 
przegrała w stosumiku 2:0 1 2:1. Praca trenera Schllos- 
sena można bylo zauważyć bez trudu na czerwonych, 
a kltlóna uwydałtniała. się głównie na celowej współ- 
pracy całej drużyny, czyli t. zw. uzyskanie przez Wi- 
słę systemu gry. Że mistnzosittwio. okręgowe przypa- 
dlo zasłużenie drużynie i a ambitnej, świadczą 


emigracji iw ten sposób nie chcieli ryzykować drugiej 
„wsypyć, temibandziej, że już pieniądze wzięli. Zbada- 
va korespondencja paryskiego żydowskiego biun 
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uzyskiwane przez Wisłę wyniki z drużynami zagra- 
uóczniemii | koajowemi Drugie miejsce zajęła Jutezem- 
ka nie bez szczęścia: miejsce tio bowiem przypaść po- 
wiwo Cracovii, któma jest bezajpeayjnie o dużo tep- 
szą Odl siwego poprzednika. Kiwie-ija cawartego ï pig- 
texo mitjsca jest jeszcze do dysjpozycjić, wprawie- 
dwiema nek uzyskanie pzez B. B. 8. V. czwialtie- 
go miejsca, z raaj wysokiej technicznej kuasy tej 
drużyny. Na szarym końcu znalazła. stę Olsza, raz- 
gryjwiająje tegoroczne walki mietnzowielkie z większą 
dozą peeku, nit mienmiejętmości. I mie utegać się zda- 
je żadnej wątpifiwośe, że Malklkufbia, któma po dm- 
letnim pobycie w klasie B., waca do A., woale nie 
yet drużyną loprzą ol Olzy, o ile nawet nie gorszą. 
„Szeząście przytsłewiiewe w tym roku tego żydow- 
skicgyo klubu pozwoli mu zdaje się wejsć do klasy 
A. Czy na długo, to jeszcze kiwestja? 

W inmych ckręgach rozgrywiki o mistmzostiwio pmzy- 
miosty starym mibtmzom, zwykłe po jakichs miesym- 
patycznych isłieemezzach, w aodzaju klęsk, z powro- 
tem tytuł i zarzczy „piemwsizego* w ckręgu. 

Ma to miejsce w Łodzi, Iuwowie, Poznaniu, War- 
szawie, Tomuniu, jakie pomownie wystąpią do walk 
0 mistrzostwo Polski, L. K. S., Pogoń. Warta, Piolo- 
mia. T. K. 8. W okręgu górnioślięy: skim w tym roki 
przypadnie zdaje się mistnzogitiwo, miemackiemu to- 
waerzykttiwnu „Amatorski Kiub Sportowy“ w Królew- 
skiaj Hucie, w Lublinie zaś W. K. S-owi. Jedynie 
wdwu okręgach, tj. poznańskim i toruńskim mósttmzo- 
sewa przeszły zupełnie spokojnie. Że gdziendziej mł- 
simzowie musieli: porządnie stę wytężać. aby ultrtzy- 
mać tytuł, świadczyć tylko może o wyrównaniu kla- 
sy piłkawstwia wawnąfśnz okręgów; azy świadczy to 
o tem, że poziom futbalu (pofsikiego dorównuje lub 
zaczyna dłonównywać klasie zagmamiieznej, okaże rok 
przysizły. w którym zagości zapewne wiele dmiżym. 
rozmaitych narodowości : sposobu i systemu gry. be. 
ETE M 


GIELDA. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Hamdlowy 6.00—5.90; Starachowice 2.17 
do 2.14; Zieleniewski, 9.30; Żymarrdtów 13.60—14.00—13.90 
II em; Nafta. Polska 0.60: Spirytus 2.35 IV em.; Chado- 
rów 65 00: Nobel 1.70—1.80; Bamk Przemysłowy Lwów 
0.32; Unsus 1.80. Ćmielów 0.56—0.54 (bez kuponu). 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Pierwsza pozycja przekaz, dmga go- 
tówka. Warszawa 100.50-—99.50; Paryż 2150—2140; lon- 
dyn 24.05—24—08; Nowy Jomk *519.2—518.7; Bolgja 22.50 
do 25; Włochy 29.52—0,42; Praga 15. 5215.40: Buda- 
peszt 0.70—0.69; Białogród: 7.55 — 7.45; Bukareszt 2.90 — 
2.80. 


POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI W WARSZAWIE UL. JASNA 9. 
ORAZ ODDZIAŁY W POZNANIU, KRAKOWIE I KATOWICACH 


z dniem 1 listopada b. r. 


w PRZYJMUJĄ DO INKASA WEKSLE, LISTY © 


Do inkasa z protestem przyjmowana są wyłącznie weksla wystawione ca 
miejscowości posiadające stałega notariusza, 


| 
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Btr. B. 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Z tajemnic Lwowa. 


Trumna ze zwłokami ludzkiemi w celi 


więzienia przy kościele Św. Marji Magdaleny 


Nowe sensacyjne szczegóły Śledzt* a. 


Lwów, 15 listopada. 

Wiezoraj władze w dalszym ciągu prowadzity śledz- 
two w sprawie wykopanej trumny ze szkieletem łudz- 
kim pod podłogą celi więziennej pmzy Kościele Św. 
Marji Magdaleny. W tajemniczej tej celi wozoraj po- 
nownie zjawił się sędzia śledczy r. Witosizyński i ko- 
mbam Batonski w towamzystwie inż. Kazyżanowskie- 
go, prowadzącego rekonstmikcję gmachów. Zbadano 
wedle planów całe odnośne skrzydło kompleksu bu- 
dymków oraz sporząjdzomo szkic sytuacyjny. 

Przed 70 laty. 

Wedle zapisków klasztornych i bylego zaktadu kan 
nego dla kobiet wynika, że w roku 1847, za czasów 
anustnjadkich w odnośniem skrzydle istniał szpital. Czy 
"był to szpital chwilowy, epidemiazny, z powodu gra- 
„sującej wówazas cholery. czy też szpitalik więzienny, 
tego zapiski bliżej nie określają. Fakt istnienia tam 
falkiegoś ambulatorjum lekarskiego, magazynu le- 
karstw lub apteki zakładowej, stwierdza na drzwiach 
odnośnej celi SEPS Peun > mocno Ei uA i Z 
a 5 "NEC. ITW; rze 


AURIGG TRACA OTHSKIA 


od sodziry A--12 w polu- 
daie c1 godziny  %—7 
wieczorem 


trudnością dający się odozytać. 
Możliwem jest, że ktos umarł w szpitału zakładowym 
tz niewiadomych przyczyn pochowany został pod 
podłogą. Zajść mogło także morderstwo lub zabój- 
stwo, a znaleziony szkielet między dwiema podłogami 
świadczy, że wierzchnia podłoga zbudowaną była w 
późnieńszych czasach. 
Ucieczka i zeznania aresztantki. 

Odnalezione akta policyjne, zawierające sensacyjne 
zeznanie aresztamtkii co do popełnionego morderstwa 
w murach byłego Zakładu karnego dla kobiet, wy- 
jaśniłają, że tą, aresztantką była niejaka Helena Hofik, 
pochodząca z Sanoka. Zasądzona ona była z kra- 
deiet ma trzy laia ciężkiego: więzienia. Karę odbywała 
właśnie w tym zakładzie, a dnia 18 kwietnia 1922 ro- 
ku, spuściwszy się w nocy na prześcieradłach z dru- 
giego piętra, zdołała zbiedz z zakładu. 

W kiika dni później Holikawą policja: zdołała przy- 
trzymać, a oma w czakie skłajłamia zeznań opowiada- 
ła, że wśród aresztantek krąży wersja, jakoby 


OCLOSZE 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących poead zł. 0.05 — za słowo dnobne o tredel matry- 
monjałnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł, 0.40 


"Nr. 264 


uśretercorno jedną z aresztamtek, kżórej zwłoki zostały 
ukryte w więziernni. 
Fakt ten, o ilidby był prawdziwy, ne może odno” 
sié się do znalezionego szkieleku, wskuzującego, ŻE 
on. tam DOLORE się ponaj hi z jakich 50 lat. 


Zdobycze lotni lotniciwa 


Paryż—Moskwa w 33 godzinach. 

Nawiązanie serdecznych stosumków między Franają 
a Rosją bolszewicką, dokonane pod egidą rządu hawi- 
cowego p. Herriota, odbija się, między imnemi, na ke- 
mumikacji lotniczej, jaka ząpnowadzomą rzostamie nóe- 
bawem dla połączenia Paryża z Moskwą przez Am- 
stendam i Berin. 

Przestrzeń 3.000 kilometrów na tej linji będzie się: 
przebywało w okrągło 33 godzinach. 

W czas tem wiliczome są przenwy, potrzebne do 
presiadamia się z jednego samolotn do drugiego, 8 
także czas przejazdu pociągiem  ekspmesowym prze: 
strzeni między Berlinem a: Królewcem. 

Francuzom ta nowa Tinja komunikacyjna nie pozy- 
niesie, oczywilście, konzysci, gdyż przemysłowcy i ku- 
pey francuscy nie mogą mieć absoznmwe żadnego im- 
temesu w odwijwdizaniłu zubożziej Rosji. Natomiast bol- 
szejwicy znajdą w nt. j doskonałą drogę dla szybkiego: 
i bezpidcznc,zego wysyłania swych agitatorów ma 
Zach 11. 


la terminowe omieczczosia 


ogłoszoń 
Redskojs nis odpowiada. 


4% 
+ W 


Piza Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe. 


f NAJKORZYSTNIEJ ) | 
i w bardzo wielkim wyborze 
o czem każdy powinien i może się już 
przekonać gdyż bez obowiązku kupna 


SUKNIE WEŁNIANE 


od Zł. 25'— 
ZAGRANICZNE 


Suknie crep de chinowe 
Suknie crep georget 
Suknie crep marocain 
Suknie crep satin 
Suknie aksamitne 


od Zi 78 — 
KASAKI I BLUZKI 


Crep de chinowe 
Crep marocain 


od Zł. 31 — 
BLUZKI FULAROWE 


Crep de chinowe 

Z surowego jedwabiu 
Wełniane 

Fłanelowe 

Jumpry czysto wełniane 


od ZŁ 6'20 


KAMIZELKI WEŁNIANE 
od Zł. 10— 


ŻAKIETY CZYSTO WEŁNIANE 
od Zł. 13 — 


SZLAFROKI WEŁNIANE I FLANELOWE 
jakoteż 
WSZELKIE MATERJAŁY Z METRA 


sprzedaje najtaniej 


MAGAZYN NOWOŚCI 


Sp. z ogr. odp. 
Kraków ul. Fiorjańska 28. 


MAGAZYN MÓD i 
=== HELENY POPIEL KRAKÓW == 
ul. Florjańska 3. oficyna. 


poleca kapelusza strojna, pojedyncze filcowe od 10 zł. wstążki 
pióra | wszelkie dodatki do kapeluszy. Przeróbki wykonuje szybko. 


Labsratorjum chemiczno-fermaceutyczna 


Ap. KOWALSKI 


Warszawa 


poleca proszki ad bólu głowy dla 
dorosłych — znak fabryczny 


Żądeć w aptek. „K 0) A S INA“ 


Koperty kupieckie, urzędowe, aktowe w dowolnych 
formatach, torebki aptekarskie, drogueryjskie, płatni- 
cze i t. d. wykonuje poleca 


NOWO OTWARTY ZAKŁAD 
Dr. B. KUŚ „łERZ 


Fabryka listów, kopert, terebek 
KRAKÓW-DĘBNIKI, ul. Pułaskiego 6. — Telefon 4646. 


CIERPISZ 


na rozstrój systemu nerwowego, bezsenność, TozAnaż- 
nienie, wyczerpanie sił fizycznych i umysłowych, me- 
moc, niesmak i miechęć do życia, zamik pamięci 
i przadsiębiorczości? 
Napisz po pouczającą, bezpłatną hroszurę-—Skmzynkia 
PY ah 1022 — Poznań 3 R. 


NA RATY! 


| sezon jesienny I zimowy 


poleca najtaniej i najkorzystniej 
ubrania męskie, dziecięce i słudenckie, spo- 
dnie, raglsvy, kurtki wełniane, skórzane i fu- 
trzane, gotowe i na miarę, oraz kostjumy 
damskie, płaszcze damskie wełniane i pluszowe 


JÓZEF EMMER 


KRAKÓW, Rynek główny nr. 11 
(Dom Wenecki) w podworcu. 
o ŁA: na dokładny mieć 


NUZCAZ|IKEWOCZZAE|ONEETERIKZCOARE 


Tygodnik ilustrowany dla ludu 
„Wieniec-Pszczółka” 


50-ły rok wydawnictwa 


Kraków, uł, Dunajewskiego 7. I 5% 


Prenumerata kwartalna 1 zł. 20 gr. 
OE JEJLL HE SELĄLHŚE Ya HeelL"|-_3 


BOGATE PANIE i oórki właściciek roli, pragnące wyjść 
gamaż, zmajdą sposobność ku temu, zwr 

, podając dokładne dane, pod niżej wakmzanym 
Bie. Przyjmuje się propor ie e i Dyskrecji 
zapewniona. Mamy zgłuemonych kandydatów: adwokatów, 
lekam y, RE RSA Gy go oficerów, i rol- 
ników. Firma Felicja Lwów, akrytka pocztowa 61. Na 


mp informacyjną dołączyć %0 gr, z b eli 


ŁYNY uniwersalne «i4 
wszelkich celów wyda- 


jące przemiał każdej gru- 
bosci dostarcza: B/l. Ja- 


pa hizvn? uu zeyuib iine 
Kasprzyckiego". Mitr- 
towo-Detalicznie. Katy. 
Warszawa, Marszełkowaka 


+ 153. Zamewiać można | recki i Buki. Warszawa, 
listownie. 820 | Hoża nr. 37. Tel. 405 | 25 

EEEEEE | Usilnie i uprzejmie 
SZWAJCARSKIE prosimy 


GORZKIE ZIOŁA 
(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają funk- 
cje organów trawienia 
Idealny naturalnv środek 


przy chronicznych zapar- 
ciach i przeciwko otyłości. 


Sprzedają aptekl i droguerje. 


EEIEEFFEREE 
EETEJEJEJEJECJ 


Choroby piersiowe (płuc) 


leczy 


Balsam Thiocolan Age 


Jednocześnie przywraca 
apetyt, wzmacniaor ganizm, 
powiększa wagę ciała, usu- 
wa uporczywy kaszel i cho- 
robhwe poty. Używać za 
poradą lekarza. 


SPRZEDAJĄ APTEKI. 


BEEEZEEGE 


nie sprowadzać z za- 
granicy lecz tylko od 
nas: 


DRUKARNIA | 


NARODOWA 


+ TĄ. 
BYDGOSZCZ. 
JAGIELLOŃSKA (0 | 


TELEFON 332 


pa. | m MM. MEW a a a O a W. | mA (Na 
Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod sacządom J. Rorkowicza. 


